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Rekonesans nie wypad! całkiem 
jmysłrie. albowiem okalało s;e.
.oku w dal 1 wzwyz maja r.?- 
lerzchniq. do której goście sa ru­
dnie nie przyzwyczajeni. Jest U 
•anowicie mieszanka asfaltu

trenuje w Filadelfii
na stadionie Franklin Field

Kr:ysztoj Baszkiewicz
rot. ,.PS" M. Szymkow?kl

Zbigniew Szarzynski
Fot. ,.PS" E. Warmiński

btanistaw HacnoreK
Fot. ..PS" E. Warmiński

Lucjan Brychczy
Fot. ,,PS" E. Warmiński

Jan Gawroński
Fot. ..PS" E. Warmiński
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FILADELFIA, 15.7 (teł. wł.). Ekipa radziecka, która przy- 
jechała do Filadelfii na mecz lekkoatletyczny ze' Stanami 
Zjednoczonymi, przebywa tu już od kilku dni, wzbudzając 
wśród Amerykanów prawdziwą sensację, dzięki niestrudzo­
nemu treningowi. Niemal wprost z lotniska goście udali się 
na słynny stadion Franklin Field chcąc jak najszybciej obej­
rzeć miejsce pojedynku, na którego wynik w dniach 18—13 
lipca czekać będzie z napięciem cały, sportowy świat.

(Data meczu 18 i 19 lipca jest prawidłowa, natomiast 
podany przez nas kilka razy termin 17 i 18 lipca był po­
myłką — przyp. red.).

j konieczne sa specjalne krótkie ; 
ilce. Skoczkowie ZSRR będą miel: , 
lele kłopotu z dostosowaniem o- i 
twta do tej nawierzchni. '
Nie bardzo sa również zadowolę- ■

po swoim wypadku samochodowym 
. gospodarze wystawić musza za­
wodnika rezerwowego. W tych wa­
runkach kierownictwo ekipy ZSRil 
postanowiło wypróbować w dziesłc- 
cioboju jednego ze swych najbły­
skotliwszych zawodników — Igora 
Ter Owanesjana.

Ustalono ponadto, że Fiedosleiew 
bcdzie startował w trójskoku I w 
skoku w dal. Poza tym zgłoszone 
do rzutu dyskiem na miejsce cho­
rego Buchancewa — Grtgałke.
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ze sianu bieżni b.egacre. Tw er-j Miroo pemego sezonu urlopowego 
bieznia la ’-^-e umywa , oczekuje się, iż stadion Franklin

S‘S' Fie,rt będzie wypełniony do ostat- dionu Dziesięciolecia. aicgo m^ejscai ™
Powszechne zainteresowanie bu* I R. Paricnte

dzi w Filadelfii osoba Ter Owa- ' 
uesjana, który wystąpi w zawodach i 
nie tylko w swej koronnej specjał* j 
ności — skoku w dal — ale również i 
w dziesięcioboju, konkurencji, któ- I 
rą tak niezwykle spopularyzował w 
USA, Rafer Johnson. Jak wsadn- ' 
mn. czarnoskóry olbrzym Johnson ! 
nie będzie mógł jeszcze startować1
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Z kolarskich Górskich Mistrzo stw Polski. Kolarze pokonują wzniesienie koło „Zameczku".
Fot. Seko CAF

podems ostatniego mityngu w Sztokholmie. Zwycięża Jakubowski w czasie 1:52,8 
Makomaskim - 1:52,3. Trzecim był Szwed Hagglund : czwartym Esbjorn Valhn.

Fot. Text A Bllder Sztokholm

Makomaski i Kaźmierski

eh
T TM razem uwaga miłośników 
* lekkoatletyki kieruje się na 
Kraków. Spotkanie z Jugosławią, 
przeciwnikiem nie najsilniejszym, 
ale mocnym, dając okazję zdony- 
pis doświadczenia naszym rezerwom 
mogło być z tego punktu widzenia 
bardzo interesujące ale... ’ ^}3^^ 
to ..ale” zadecydowało, że projekto­
wany pierwotnie skład uległ w o- 
ftatńlm okresie sporym zmianom.

Crąść naszych czołowych sawod- 
crików, przeważnie z powodu kon- 
hiz?., miała zbyt mało okazji do 
rartn. stąd zaszła konieczność wy’ 
tfaw-.enia ich przeciw Jugosłowia­
nom. mimo, że dla wygra-nla me- 
Czu nie było to konieczne.

• Mowa tutaj przede wszystkim o 
ł.średniakach” Makomasklm 1 Każ- 
mierskim. którzy dopiero teraz 
przechodzą serią ostrzejszych star­
tów. a poprzedni okres stracili na 
Uczenie kontuzji. Makomaski P°* 
hipęnie więc razem ze Swatowskim 
na m m i będzie miał okazję. 6» 
sprawdzenia swej szybkości w wal- 
o z ryw ami ' wysokiej klasy, za 
Mkkh uważamy . Swatowskiego i 
Sznajdra. Kaźmierski natomiast bę- 
<i7ip partnerem Jakubowskiego nj 

ni j już sama rywalizacja tycn 
dwóch zawodników powinna przy­
nieść spore emocje.

Fosi tym Edward Schmidt wy- 
Btawioay jottał do obydwóch bib-

«natatilcicli. aó M” » ■

przeszkodami pobiegną ostatecznie 
Ziółkowski i Sztwiertnia, a na 400 
m pl. Kumiszcze i Kiaala. Koniń­
ski jest kontuzjowany 1 w najbliż­
szej przyszłości nde będzie starto­
wał. W "skoku w dal wystąpi do­
skonal. para Grabowski i Fran­
czak, a organizatorzy będą stę sta­
rali: aby rewelacyjny Marucha mógł 
startować poza konkursem. Gutow­
ski 1 Jaskólski będą nas reprezen­
tować w trójskoku. .W pozostałych 
konkurencjach zmian nie będzie.

Tradycją zawodów międzynarodo­
wych stało się rozgrywanie dodat­
kowo konkurencji krajowych. I tym 
razem więc ‘ program przewiduje 
biegi na 200 m. 400 m. «00 m 1 
3.000 m z przeszkodami w konku­
rencji krajowej. Kobiety startować 
będą-tylko w sprintach, ale zapo­
wiedziano udział w Imprezie całej 
czołówki, a więc wyniki pow-lnny 
byt dobre. A oto pełny skład obu 
drużyn na krakowskie ' spotkanie:

100 m: Lorger,, Topie — Schmidt, 
Juzkowiak; 200 m: Snajder, Grujic 
— Schmidt. Karcz; 400 tń: Snajder, 
Grujic — Swatowskl, Makomaski; 
S00 m: Badlsic. Cular — Jakubow­
ski, Kaźmierski; 1-500 m: Ambrl- 
nac, Cular — Lewandowski. Gry­
wał'' «-MO nu' Subotlc. Ivanovle — 
Otóg, Graj; . IM» m: ivanovie.

terenem 3 dalszych meczów
pierwszej rundy

MT A 4 stadionach polskich roz- 
poczyna słę w czwartek 16 

bm, o godzinie 18.00, wielki 
międzynarodowy turniej .piłkar­
ski o nagrodę Przewodniczącego 
Rady Państwa Aleksandra Za­
wadzkiego. W Łodzi, Wrocławiu, 
Warszawie i Krakowie rozegra­
na zostanie pierwsza runda 
„Pucharu Miast', imprezy zor- I 
ganizowanej przez Polski Zwią­
zek Piłki Nożnej dla uczczenia 
XV-lecia PRL, z udziałem 5 
drużyn zagranicznych i 3 kra­
jowych.

W niedzielę odbędzie się dru­
ga runda, w 4 innych miastach, 
a w środę, w dzień naszego 
wielkiego święta narodowego — 
22 Lipca, rozegrane zostaną fi­
nały turnieju.

Na stadionie Dziesięciolecia w 
Warszawie, w ramach ogólno- 
sportowej imprezy jubileuszo­
wej mecz o l—2 miejsce,

W Lublinie, pierwszej stolicy 
Odrodzonego Państwa Polskie­
go, spotkanie o 3—i miejsce.

w Krakowie o miejsce 5 i 6. 
wreszcie w. Sosnowcu o 7 i 8 
lokatę. Turniej zakończy uro­
czyste spotkanie wszystkich u- 
czestników w dniu 23 lipca w 
Warszawie, połączone z rozda­
niem nagród i dyplomów.

W jakich;
składach
wystąpią:

mistrzem świata
we florecie

o

BUDAPESZT 15.7 (tel. wł.). 
Po kilkuletnim „wędrowaniu"W ten sposób piłkarze oraz - ------------- . .

działacze tej dyscypliny sportu • finałach mistrzostw świata 
uczczą 15 rocznicę niepodległoś- jflorecie i szpadzie, Jay do- 
ci, pamiętny dzień proklamowa- konał w środę bardzo trudnej 
nia Manifestu Liproweco. dzień!«tuki. Mimo obecności w fina- 
który otworzył dla wszystkich, czterech zawodników ra­

dzieckich, zdołał wywalczyć ty-
I tul mistrza świata we florecie, 

Spi wykazując na finiszu najlepsze 
opanowanie nerwowe.

XXIV szermierczych mistrzostw i tylko 1! zawodników) 1 osta- 
świata — walki we florecie in- tocznie wywalczył 9 miejsce, 
dywidualnym mężczyzn, dobie-1 W finale walczyło 4 zawodni- 
gly końca w środę dokładnie o ków radzieckich, 1 Anglik, 1 
północy. Dla Polaków ich pier-: Węgier, 1 Niemiec i tylko jeden 
wszy masowy występ w tej bro- Włoch, co było swego rodzaju 
ni zakończył się zupełnie do- sensacją. 4 zawodników w fina- 
brze. Po raz pierwszy w histo- le z jednego kraju, to tak jakby 
rii naszej szermierki zawodnik już pół tytułu w kieszeni; wszy- 
polski, w tym wypadku Ry- stko zależy od zastosowania

Steveevle — Płonka. Klerlewlez: 
11« m pt.: Lorger, Rukavina — Mu- 
żj-k, Król: 400 m pl.: Kovac. Knafl 
— Kumiszcze. Kisala; 3,000 m prz.:
Hafner. Jeremlc Ziółkowski
Sztwiertnia;- wzwyż: Marjavlc,-Ba- 
rov(c — Lewandowski. Fabrykow- 
skl; tyczka; Lesek. Kuzmanovic — 
Janiszewski. Gronowski: . w dal: 
Miler. Kolnik — Grabowski. Frań- 
czak: trójskók: Jocie. Stanislc — 
Gutowski’. Jaskólski: kula: Hadose- 
vic, Jocovic — Sosgórmk. (drugi 
zawodnik będzie, wyznaczony w Kra. 
kowie); dysk: Radosevlc. Rakic — 
Wachowski. SnieżyńskI: miot: Ra-
sie, Kopriviea — Rut. Ciepły: ow­
czep: Miletic, Vujacie — 
RadziwOTOwicz; 4x100 m:

■ Patelka.
: Lorger.
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Lesek, Topie. Kolnik — Juzkowiak. 
Pllaczyński. Karcz. Zieliński: 4x400 
m: Snajder, Grujic. Sarlc. Knafl 
.— Czapraoki. Kluczek. Glerajewski,
Ludka. .

Podany wyżej skład, drużyny pol­
skiej jest już’ ostateczny 1 tylko ja­
kieś nieprzewidziane okoliczności 
mogą wprowadzić nagłe zmiany, w 
drużynie jugosłowiańskiej mogą na­
tomiast zajść przesunięcia w pO
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WARSZAWA: Stefaniszyn
(Fołtyn). Slaboszowski, Grzy-r 
howski, Wożniak, Strzykalski. 
Zientara. Gawroński, Brych­
czy, Machorek, Zb. Szarzynski, 
Baszkiewicz.

BERLIN: Spickenagel (Mar- . 
guardt). Kalinkę, Heine, Skaba,? 
Maschke, Unger, Assmy,# 
Meyer, Vogt, Schrotter, Wirth.

BUKARESZT: Utu, (Florea),^ 
Greavu, Muresan, Cnjotaru. 
Fronea, Tahacea, Ene II. Ma- 
teianu, Dridea, Tirconicu, Ci- . 
ripoi. *

KATOWICE: Wyrobek (Szol- i 
tysek). Dymarczyk, Oślizło, ’ 
Widawski, Gawlik, Nieroba, f 
E. Pohl, Trampisz, Kasprzyk, 
Liberdą, Kowalski.

BUDAPESZT: Tórok (Kora- t 
1ik), Rajna, Polear, Dalnoki, 
Prohaszka, Paulas, Szovjak,, 
Gbrdcs .Albert, Hajos, Talię a. J

SOFIA: Najdenow (S. A1e- 
ksandrow), Botew, Jeczew. . 
Manołow, Dymitrow, Welicz-’ 
knw, Hanków, Spasow, Soko- f 
Iow, Canew, Kotkow.

KRAKÓW: Sztuka (Leśniak). 
Monica, Kawula, Budka, Ma- $ 
Jarz, Michel, Wójcik, Szola, > 
Manow^ski, Czarnecki, Koście!- \ 
ny II. p

BRATYSŁAWA: Stach®, Ka- a 
dlec, Psenko, Stanina, Tiben- ; 
sky, Ślęzak, Stribani. Galbic- r 
Ka, Adamiec, HOTTath, Kolti f

Zawodnicy radzieccy 
znają ' i postawili na 

wicemistrza świata z 
— Midlera. Ale prze­
byli wysokiej klasy i

szard Parulski, zdołał zakwali- taktyki, 
fikować się do półfinału (do taktykę 
którego w dodatku wchodziło sukces 

Paryża 
. cjwnicy

POD TURNIEJ
Ale od 

dwa dni
początku. Trwający 

pierwszy - rozdział

j mimo iż przystąpili do walki z 
iMidlerem, kiedy- miał on już 3 
I zwycięstwa (nad swymi roda- 
! kami), nie dali za wygraną. Mi- 
dler przegrał najpierw z Jay‘em 

, 2:5 a następnie z Francuzem
: Netterem 1:5.
! Midler miał już więc 2 poraź-, 
ki, a Francuz Netter, doskonale 

! bijący się właśnie w finałach, 
i kroczył z jedną tylko przegra, 
i ną. Przegrana ta była właściwie 
j bardzo problematyczna. Netter 
i miał mianowicie do spłacenia 
i wielki dług Włochowi Bergami- 
I ni, gdyż ten „wpuścił" Francu- 
; za do finału oddając mu walkę 
• półfinałową. Dług ten okazał się 
i bardzo drogocenny, gdyż kosz- 
i tował Francuza utratę tytułu.
I Netter był faworytem wszyst. 
kich, gdy przystępował do o- 
statniej walki z Rosjaninem 
Swiesznikowem. Swiesznikow 
walczył w finale słabo i ewen­
tualne zwycięstwo w tym osta. 
tnim pojedynku nic mu nie da­
wało — zajął już bowiem 6 
miejsce. Ale Rosjanin bil się je­
szcze dla swego kolegi — Mi. 
diera, który z zapartym tchem 
czekał na wynik tego pojedyn­
ku. Midler miał bowiem 2 po­
rażki i w wypadku przegranej 
Nettera, zyskiwał prawo do

Kiedy ci dwaj zawodnicy rozpoczynali boje w otwartych 14 bm XXIV szermierczych mi- 
Nie-strzostwach świata, liczono na ich sukcesy w dwóch obozach — węgierskim i polskim.

stety, jeden z nich Witold Wo yda. (z lewej) dopadł już w eli minacjaćh . a drugi, nadzieja
Węgier Mihaly Fulop w ówier ćfińale, co było jedną z większych sensacji mistrzostw. W 
walce Fiilop —Woyda zwyciężył Węgier-5:3. Fot. caf fOD FLORET
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Uchwała
Prezydium GKKF
w sprawie siatkówki

Przed półmetkiem sezonu lekkoatletycznego

\ 5 rekordów Polski
*

W dniu lipcowego święta 
czekamy na oklaski

PREZYDIUM Głównego 
Komitetu Kultury Fi- 
} zycznej podjęło ostatnio u- S chwałę w sprawie siatków­

ki, opracowaną na podsta- 
(wie oceny działalności Pol­

skiego Związku Piłki Siat- 
i kowej oraz analizy rozwoju 
(I tej dyscypliny sportu.
(• Siatkówka — jak stwler- 

dza uchwala — należy do 
(i jednych z czołowych dyscy- 
(• plin sportowych w Polsce, 
(i PZPS zrzesza obecnie 668 

klubów, posiada zarejestro- 
(* wanych ponad 13.500 zawod- 
I* nikćw wyczynowych* oraz 
? obejmuje swym zasięgiem 
l1 ponad 85 tys. osób uprawia- 
? jących tę dziedzinę sportu. 
? W uchwale podkreśla się 
i1 także dorobek organizacyj- 
<’ ny związku, a przede wszyst- 
? kim wysoką pozycję we wła- 
<* dzach międzynarodowej fe- 
r deracji. PZPS posiada 3 
t przedstawicieli w zarządzie

FIVB.
I* Wskazując na szereg ist- 
I' niejących jeszcze braków 1 
(• niedociągnięć, uchwala pre- 
I* cyzuje zadania stojące przed 
I' Polskim Związkiem Piłki 
I* Siatkowej. M. in. Prezydium 
P GKKF zobowiązało Zarząd 
P PZPS do opracowania planu 
P szkolenia kadry nauczającej 
P i kadry sędziowskiej, prze- 
I pracowania projektu zmia- 
P ny przepisów w kierunku 
1 ich uproszczenia i zwiększę-

nia atrakcyjności gry oraz 
zwrócenia szczególnej uwagi 
na szkolenie zaplecza w' siat­
kówce kobiet, w calu umoc­
nienia— przodującej w świę­
cie pozycji naszych siatka­
rek.

Prezydium GKKF uchyli­
ło uchwałę walnego zebra­
nia PZPS w sprawie zwięk­
szenia liczby drużyn w dru­
gich ligach kobiet 1 męż-
czyzn. Decyzje te uzasad*
nia się sytuacją finansową 
klubów i niewspółmiernie 
małymi korzyściami szkole­
niowymi w stosunku do na­
kładów finansowych. Jedno­
cześnie polecono zarządowi 
PZPS opracowanie takiego 
systemu, który, zabezpiecza­
jąc atrakcyjność rozgrywek 
i przynosząc korzyści szko­
leniowe, wymagałby od u- 
czestnlczących w nim ze­
społów mniejszych niż do­
tychczas nakładów finanso­
wych.

W końcowej części uchwa­
ły Prezydium GKKF posta­
nawia udzielić PZPS jak 
najdalej idącej pomocy. M. 
In. przyjęto przedstawiony 
plan pracy związku na lata 
1959—60 oraz postanowiono 
zabezpieczyć w miarę mo­
żliwości konieczne środki fi­
nansowe na szkolenie kadry 
nauczającej sędziowskiej i 
szkolenia młodzieży.

ł
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Ostatni etap wyścigu
„Trybuny Mazowieckiej'
l|f OTOCYKL, ufundowany przez 

redakcją „Trybuny Mazowiec­
kiej” jako pierwsza nagroda w 
ogólnej klasyfikacji wyścigu Dooko­
ła Mazowsza — czeka na zwycięz­
cą. Kto nim będzie, dowiemy się w 
piątek, 17 bm., bo właśnie w tym 
dniu odbędzie elę III i ostatni etap 
wyścigu.

Liderem wyścigu po dwu etapach 
Jest Henryk Kowalski z gdańskiej 
Lechll. Zgodnie z regulaminem 
WDM, pierwszy kolarz na mecie 
każdego etapu zdobywa tyle punk­
tów, Ilu zawodników kończy, etap. 
Kowalski zebrał w dwu wyścigach 
110 pkt„ wygrywając I etap w oko­
licach Mińska. WIcellder, wyścigu, 
Marian Bednarek z LZS Zieloni, 
zwycięzca U etapu w okolicach 
Ciechanowa me 1M pkt.. jeet więc 
groźnym przeciwnikiem Kowalskie­
go, wydają się jednak, źe najwięk­
sze ;,niebezpieczeństwo” grozi Ko­
walskiemu ze strony pary „legioni­
stów” Trochanowsld - Więckowski) 
obaj mają po 102 pkt., dzieli wląc 
Ich od lidera ledwie 8 lokat, co nie 
trudno Jest odrobić, W rachubą mo­
że wchodzić Jeszcze 1 Gęszka z ka­
towickiej Gwardii — 100 pkt,

HI etap WDM rozegrany bądzie 
na trasie: Żyrardów — Mszczonów, 
Siestrzeń, Janki; Tarczyn; Grójee i 
n powrotem do Żyrardowa, Start 
nastąpi o godzinie 14.00 na stadlo-
nia i.Cyrardowlankl”; przyjazd
pierwszych zawodników na tenże 
stadion spodziewany Jest około go­
dziny 18,30; Długość trasy wynos!
ISO Inn,

r, W,

i 5 rekordowych przeciętnych
w tabelach 10 najlepszych

JESZCZE tylko najbliższy mecz
Polska — Jugosławia, potem bar­

dzo ciekawe spotkanie między re-
I prezentacjami Wojska i CRZZ z 
I okazji święta 22 Lipca 1 pierwszą 
I połowę sezonu będziemy mieli za 
I sobą. Po raz drugi mamy okazję 
' publikować 10 najlepszych wyni­
ków naszych zawodników w lym 
roku. W porównaniu z • plćrwszą 
tabelą zmiany są ogromne. Lawina 
Imprez krajowych 1 międzynarodo­
wych była świetną okazją do po­
prawy wyników i trzeba powiedzieć, 
że zawodnicy lej szansy nie zmar­
nowali. Zacznljmy Jednak od osią­
gnięć największych.

Miln nam powitać po rnz pierw­
szy w tabeli nowy rekord świata 
w rzucie dyskiem Polaka Edmunda 
Piątkowskiego. Jego wynik 59.91 sta­
nowi wspaniałą ozdobą obecnej ta­
beli. W tej chwili wraz z Chromi­
kiem msmy dwóch zawodników fi­
gurujących w rubryce rekordzistów 
świata i Europy. Luta rekordzistów 
me kończy sią jednak na Piątkow­
skim.

FOIK NADAŁ NAJLEPSZY

A więc przede wszystkim Marian 
Foik. Wygląda na to, że zawodnik 
ten odnalazł siebie właśnie na dy­
stansie 200 m. Na tym dystansie 
czuje się on wyjątkowo dobrze i 
ostatni rekord 20.9 z pewnością nie 
jest jego ostatnim słowem jeszcze 
w tym roku. Każdy start to zagro­
żenie tego wyniku, a wszystko 
wskazuje na to, że Folk nie będzie 
miał wielu rywali w Europie w tej

30 contra 30
Wyścig Przyjaźni

Polski i Czechosłowacji
ATasi kolarze szosowi są w pełni 
‘'sezonu. Ledwie zakończyli boje 

o tytuł górskiego mistrza Polski, 
czeka ich w najbliższy piątek, 17 
bm„ III 1 ostatni etap wyścigu 
„Trybuny Mazowieckiej”, w dwa 
dni później w niedzielą — dorocz­
ny wyścig „Życia Radomskiego” 1 
znowu w dwa dni później, we wto­
rek 21 bm. rozpoczynają 3-etapo- 
wy II Wyścig Przyjaźni Polski I 
Czechosłowacji.

Trzyetapówks w dniach 21—23 llp- 
ca zgromadzi na starcie po 36 za­
wodników CSR 1 Polski. Każde z 
państw wystawia po sześć S-osobo-' 
wych zespołów. W reprezentacji 
czeskiego Cieszyna zobaczymy dwu 
kolarzy, którzy reprezentowali CSR 
w tegorocznym Wyścigu Pokoju: 
Krlvką, 12 w ogólnej klasyfikacji 
i Maresa z 16 lokatą. W tym sa­
mym zespole pojedzle wielokrotny 
reprezentant Czechosłowacji w Wy­
ścigach Pokoju. Kubr. Dwaj inni 
reprezentanci z XII Wyścigu Po­
koju, Renner I Fagala pojadą w 
barwach Bratysławy. Z dawnych 
reprezentantów w Wyścigu Poko­
ju startują nadto: Knezourek, Nesl, 
Novak 1 Uhllarlk.

Z polskiej strony zabraknie na 
starcie oprócz kolarzy, którzy ja­
dą na wyścig Dookoła Jugosławii, 
również 1 reprezentacyjnej druży­
ny, która w dniu 30 bm. rozpo­
czyna wyścig Dookoła NRD. Jak z 
tego wynika kolarze czechoalowac- 
ey będą mieli jako konkurentów 
drugi rzut naszych szosowców, w

Chociaż XIII Wyścig Pokoju

dopiero za 9 miesięcy.
W redakcji „Trybuny Ludu" od­

była się w środę. 15 bm. kon­
ferencja prasowa, poświęcona XIII 

Wyścigowi Pokoju 1960 r. Znamien­
ny jest fakt, te konferencja od­
była Się na... 9 miesięcy przed im­
prezą, co jeszcze raz wskazuje na 
pieczołowitą organizację Wielkiego 
Wyścigu, do którego przygotowania 
trwają właściwie okrągły rok.

Przedstawiciel „Trybuny Ludu” 
red. Włodzimierz Gołębiowski, prze­
kazał zebranym dziennikarzom 
garść nowych informacji o XIII 
Wyścigu Pokoju.

Trasą publikowaliśmy w „PS” Już 
przed kilkoma dniami, warto Jed­
nak dodać, że charakteryzuje ją 
kilka bardzo długich etapów (220— 
210—241—208 km) 1 Mika długich 
(182—190—190 km). Trasa XIII Wy­
ścigu Pokoju obejmuje dwa nowe 
miasta: na terenie Polski — Poznań 
i na ziemiach NRF — Frankfurt 
nad Odrą. Na międzynarodowej 
konferencji współorganizatorów w 
Pradze przyjęto na wniosek Polski 
1 CSR tylko jeden póletap na Mas. 
(Lipsk — Halle: 40 km).

Organizatorzy zaproszą 17 państw. 
Są to: Anglia, Austria, Belgia, Buł­
garia, Dania, Hólandia, Francja, 
Norwegia, Szwajcaria, NBF, Szwe­
cja, Włochy, ZSRR, Węgry, Rumu­
nia, Finlandia 1 Jugosławia.

Na wniosek NRD będzie zapro­
szona Norwegia, której kolarze 
startowali już w Wyśelgu Pokoju 
przed kliku laty, Innych „nowicju­
szy” w porównaniu z br. nie ma 
wśród zaproszonych* W ten sposób, 
licząc trzy państwa organizujące 
wyścig, zobaczymy na starcie w ro­
ku przyszłym znowu 20 reprezen­
tacji.

Gdyby okazało się, źe któreś z 
państw nie przyjmle zaproszenia 
(mówi elą już o Szwecji, dla któ­
rej termin Wyścigu Pokoju Jest 
Zbyt wczesny) wówczas w grą 
wchodziłby Luksemburg lub Mona­
co. Przyszły rok będzie rokiem o- 
limpljsklm, należy więc spodziewać 
się, te kolarze niektórych państw 
pozaeuropejskich przybędą na nasz 
kontynent wcześniej, aby zakllma- 
tyzować sią przed Igrzyskami Olim­
pijskimi. Nie jest więc wykluczo­
ne, że w Wyścigu Pokoju 1960 weź­
mie udział Kanada, lub któraś z 
państw azjatyckich.

Organizatorzy ogranldzyll w przy­
szłym roku ilość osób towarzyszą­
cych Wyścigowi. Ogółem ma u- 
czestnlczyć 4M osób, w porówna­
niu do 500, jak to było w tym ro­
ku. Ograniczenie to ułatwi oczy­
wiście organizację Imprezy. Zmniej­
szono również Ubść pojazdów me­
chanicznych do 69.

Zgodnie z ustalonym zwyczajem 
Sędzią głównym w Wyśelgu Poko­
ju 196Ó będzie przedstawiciel CSR. 
W skład- komisji sędziowskiej wej­
dą po 2 osoby z PolSkl, NRD 1 CSR, 
padto każde 1 tych państw da po

jednym przedstawicielu, który bę­
dzie pełnił funkcję sędziego na 
motocyklu.

Ustalono, te na każdym etapie 
będą po dwa lotne finisze. Na ca­
łej trasie Wyścigu przewiduje się 
6 premii górskich, przy czym w 
Polsce — w Mogilanach.

Z. W.

specjalności. Na dystansie 100 m I sku 1 w-ystarczy niewielka poprawa,. W Megaeh długich ob.ćrjlj . 
klasa Folka jest również wielka, aby pękły. I T ChroSluJ J?ch-
Nlkt nie uwierzy, że Juzkowlak czy Bardzo dzielnie poczynają sobie j b^S^^stróżni? a?e^osta°nie 
Schmidt są lepsi od niego. W tabeli trójskoczkowie. Przykład Schmidta ; "Jan biega ostroz e,
figurują jednak przed nim z wyni-1 j Maicherczyka podziałał wreszcie «^1^ wykazują coraz leps^rof- 
kaml o 0.1 sek lepszymi Jasny z : na nasze zaplcczc. które gremialnie | «5 jlabie? ale trze-
tego wniosek, że w silnej stawce i I zaa,akowalo granicę 15 m. Nasze ; SlSzTe noczełmć na drugą polo- 
dobrych warunkach Fojka stać co । wró2by o dziesiątym wyniku w tym ’ ba poczekać na ar gą p
najmniej na wyrównanie rekordu rokll ponad 15 m prawie już sie j sezonu.
Polski (10.3). Z taką formą można spełniły Mamv ich w tej chwili! Warto jeszcze zwrócić uwagę na 
Uczyć na sukcesy na każdym sta-1 pSjCm * a przecież to ..jeszcze nie ! 400 m pl. Prognoza, że z tłoku do; 
dłoni? Europy. Rzecz w tym jed- 1 rano”' \v tej konkurencji mamy ; brych zawodników musi wyskoczyć 
nak. że Folka czekają główne poje- i v yiatkowo uzdolnione zaplecze,’ a I kilku groźnych konkurentów dla 

* — ’ • ' ’ ' - •’ .................. — - Konińskiego właściwie już się
sprawdziła. Kumiszcze, Dobczyński. 
Dudziak (po kontuzji dopiero roz­
począł starty) to zawodnicy, po któ­
rych w drugiej połowie sezonu 
można sią spodziewać lepszych re­
zultatów niż te, którymi legitymuje

dyn ki dopiero w drugiej połowie
sezonu 
formy

l wyszlifowanie rekordowej
na mecze z

wyjątkowo -------------- —c----
zwłaszcza młodzież, po której

Brytanią.
NTJD. a zwłaszcza NRF będzie jego 
i trenerów głównym zadaniem.

Wielką postacią tegorocznego se­
zonu stał się Ryszard Malcherczyk, 
który nieoczekiwanie pozbawił re-

ma-
mv prawo spodziewać sią w przy­
szłości wyników. Jakie osiągają 
obecnie Schmidt i Malcherczyk.

A co z biegami? Na 400 m sy-

kordu Polski samego Józefa Schmld- i 
ta, którego uważamy za jeden z 
największych talentów lekkoatle-

tuacja jest bardzo pocieszająca. 
Swatowskl jut raz pokazał, że mo­
że biegać w granicach rekordu 
Polski. Zawodników biegających ten 
dystans poniżej 49.0 mamy obecnie

REKORDZISTĘ świata w 
rzucie dyskiem, Edmunda 
Piątkowskiego, oglądaliśmy 

zwykle w „akcji” na boisku, w 
dniu 22 Lipca zobaczymy ge­
na motorze. Właśnie Piątkowski 
otworzy defiladę sportową na u- 
licach Warszawy z okazji Świę­
ta Narodowego, zajeżdżając 
przed trybunę na czele kolum­
ny 15 motocyklistów 1 składając 
meldunek o gotowości sportow­
ców do defilady.

Pochód sportowy rozpocznte 
się bezpośrednio po przemarszu 
wojska. Przed trybuną przemk­
ną najpierw motory, wiozące 
czerwone i błękitne flagi z na­
pisami, pozdrawiającymi partię, 
rząd i przybyłych na nasze 
święto gości. Poczet sztandaro­
wy' prowadzić będzie zapaśnik 
Lucjan Sosnowski w towarzyst­
wie czołowych gimnastyczek 
Danuty Stachów i Natalii Ko- 
tówny. Następnie przemaszeruje 
kolumna flagowa — 300 biało- 
czerwonych flag i 140 flag fe­
deracji sportowych. Dalej ko­
lumna sportowców — 15-lat- 
ków, niosąca makietę z napi­
sem „Mamy tyle lat, co Polska 
Ludowa".

Za przyszłością polskiego 
sportu maszerować będą ci,

którzy reprezentują nasz do­
tychczasowy dorobek — olim­
pijczycy, rekordziści świata 1 
Europy, cala czołówka polskiego 
sportu. Za nimi kolumna festi­
walowa, dalej kolumna sportu 
szkolnego i SKS-ów, następnie 
AZS i sport szkolnictwa wyż­
szego. Sport masowy reprezen­
tować będzie olbrzymia, licząca 
1000 osób grupa TKKF. Za nią 
przemaszeruje sport związkowy 
— kolumny federacji Kolejarza, 
Stali, Ogniwa, Sparty i Bu­
dowlanych. Włókniarze masze­
rować będą w Łodzi, Chemicy, 
Hutnicy i Górnicy w Katowi­
cach.

Za sportem związkowym bę­
dą defilować kolejno Ludowa 
Zespoły Sportowe. Start, Aero­
klub Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Gwardia, sport woj­
skowy i zamykająca kolumnę 
Liga Przyjaciół Żołnierza.

W tym wspaniałym pochodzie 
młodości, siły i zdrowia prze-
defiluje ulicami
12.000 sportowców.

Warszawy 
Będzie to

sytuacji, kiedy nasza reprezenta­
cja wyprzedziła w tegorocznym 
Wyścigu Pokoju zespól CSR o trzy 
miejsca z różnicą ledwie 17 minut 
— konfrontacja w nadchodzącej 
3-etapówce z drugim naszym rzu­
tem zapowiada się bardzo intere­
sująco.

Najmocniejszy chybi zespól wy­
stawia Śląsk, w którego drużynie 
pojadą: Kaczmarczyk, Chwiendaez, 
Wilczewski, Komuniewakl 1 wice­
mistrz Polski w górscb, Kazimierz 
Gazda, Chtiej 1 Jankowski starto­
wać będą w kombinowanym zespo­
le m. In. z Ulikiem. Legia repre­
zentowana będzie ' prżez następują­
cą piątką: Wójcik, Jarząbek, Cie­
ślak, Adam Wlśniewakl I Bednar- 
czy. Warszawska Gwardia zgłosiła 
najlepszą swoją piątką: Klablński, 
Lasak, Tłuitochowicz, Kauskl 1 
Steidten. Z polskich zawodników 
trzeba Jeszcze wymienić Paradow­
skiego, Kowalskiego 1 Prygieli, 
którzy startować będą w kombino­
wanym zespole warszawsko-gdań- 
sklm.

Trasa n Wyśelgu Przyjaźni Pol­
ski i CSR, który będzie rozegrany 
dla uczczenia l3-1ecla Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz dla po­
głębienia przyjaźni 1 braterstwa 
sportowców polskich 1 czechosło­
wackich — jest następująca:

I etąp, 21 Ilpea: Cieszyn — Trzy­
niec (przez Czeski Cieszyn, Fry- 
dek, Frydland. Bumbalką — premia 
górska — Jabłonkowe) — 140 km;

II etap, 22 lipca: Trzyniec — 
Katowice (przez Cieszyn, Skoczów, 
Żory, Rybnik, Orzesze, Mikołów. 
Tychy, Katowice, Chorzów) — 140 
km;

III etap, 21 lipca: Katowice — 
Cieszyn (preez Mikołów, Pszczyną, 
Bielsko-Biała, Skoczów, Ustroń, Wi­
słą, Kubalonką — premia górska 
— Wisłę, Ustroń, Skoczów) — 150 
km.

tycznych na świacie. Pechowa kon­
tuzja i związane z nią komplikacje 
nie pozwoliły Schmidtowi na obro­
ną swojej pozycji, ale nie umniej­
sza to wcale sukcesu Malchcrczyka. 
Zawodnik ten na zawołanie skakał 
ponad 16 m, a rekordowy rezultat 
16.44 to Już wynik rzadko padają­
cy nawet na największych zawo­
dach. W ostatnim okresie Malcher­
czyk wykazuje jakby pewną zniż­
kę formy. Skacze poniżej 16 m, ale 
na dobrą sprawą nie ma obecnie 
żadnego dopingu, aby skakać le­
piej. Może dopiero podczas meczu 
CRZZ — Wojsko, w wypadku, gdy­
by na starcie stanął Schmidt..;

I wreszcie Alfred Soagómlk. Mio­
tacz z Zabrza wystartował w tym 
roku bardzo dobrze. Raz po raz 
pchał kulą ponad 17 m I dwukrot­
nie poprawiał rekord Polski, za­
trzymując sią na razie na 17.46. Pl- 
szemy „na razie”, gdyż nie ulega 
wątpliwości, że 1 ten ostatni wynik 
to jeszcze nie to, co nawet samemu 
Sosgórnikowl daje Już absolutną 
satysfakcją. Wystarczy zobaczyć, co 
sią dzieje w tej konkurencji w in­
nych krajach, aby stwierdzić, że 
trzeba pchać już w granicach 18 m, 
aby utrzymać sią w czołówce naj­
lepszych. A Sosgómlka stać Właśnie 
na to, aby osiągnął etatowe miej­
sce wśród takich mistrzów kuli Jak 
Meconi, Nagy, Rowe czy Varju,

Start do I etapu w Cieszynie na­
stąpi o godzinie 14.38. przyjazd do 
mety w Trzyńou — około godziny 
y.00; start do II etapu w Trzyńcu 
o 14.30, meta na Stadionie śląskim
w Chorzowie około 18.00; start
do III etapu w Katowicach o 13.30, 
meta w Cieszynie — około 17.30.

Z. Weisa

TŁOK W SPRINTACH

Tyle rekordów indywidualnych na 
dzień dzisiejszy. Kolekcję tę uzu­
pełnia jeszcze doskonały 1 mało 
spodziewany rekord Polski w szta­
fecie 4 X 160 m — 40.4, uzyskany 
w porywającej walce z zespołem 
radzieckim, co jeszcze bardziej pod­
nosi jego wartość. Polski sprint zła­
pał drugi oddech. Jeszcze nigdy nie 
mieliśmy tylu biegaczy, umiejących 
dobrze biegać zarówno IM m jak 
i 200 m. Stara gwardia wykazuje 
niezwykłą żywotność. Przecież na 
Edwarda Schmidta przestano liczyć 
już dawno, a tymczasem zawodnik 
ten zaskoczył w tym roku wszyst­
kich doskonałymi wynikami: 10.4 
na 100 m 1 31.3 na 200 m. Jarzem­
bowski utrzymuje się na starym po­
ziomie 1 właściwie tylko Baranow­
ski został wyeliminowany z dawne­
go składu sztafetowego,

Następców Jest Jednak wielu* Juź- 
kowiak robi postępy bardzo szyb­
kie, a nawet za szybkie i stąd zbyt 
wielka ochota niektórych do wy­
stawiania go jako partnera Folka 
na 100 m. Mimo dużego talenlu 
Jużkowlak nie Jest jednak u nas 
sprinterem przewyższającym Innych 
w ich obecnej formie. Tłok w sprin­
tach Jest obecnie tak duży, że o 
przydziale do reprezentacji decy­
dować będzie aktualna dyspozycja 
psychiczna. Kandydatami do repre­
zentacji są przecież obok Folka, 
Schmidta 1 Jarzembowsklego także 
Jużkowlak, Zieliński, Frańczak, 
Karcz, PUaczyński... Trener Zabic- 
rzowskl nareszcie ma z czego wy­
bierać. A wszystko razem świadczy, 
że rekord w sztafecie 4 X 100 m nie 
będzie miał chyba długiego żywota.

NIE TYLKO REKORDY

Nie tylko rekordy stanowią ozdo­
bą obecnej tabeli. Każda konku­
rencja pęcznieje od dobrych wynl-
ków, rekordów życiowych. które
wróżą poprawę przeciętnych. W tej 
chwili: rekordowe przeciętne mamy 
Już w biegu na 200 m, w sztafecie
4 X 400 m, trójskokach, dysku
młocie. Jak na połowę sezonu zu­
pełnie nieźle, zwłaszcza, że w wie­
lu innych konkurencjach dotych­
czasowe przeciętne wiszą na wlo-

II tabela 10 najlepszych w Polsce
100 M

R. E. - Balley, W. Bryt 
(1951)

R. P. - Folk (1958)
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Juzkowlak, Września 
2. E. Schmidt, Gór. Zab.
3. Folk, Legia
4. Frańczak, Baildon
5. Jarzembowski, Warta
6. Tarnawski, Zawisza
7. Zw'ollńskl, Gw. Wr.
8. Zieliński, Gw. W.wa
9. Karcz, Gw. W-wa

10. Pllaczyńskl, AZS Poz.

10.000 M

R. E. Kue, ZSRR (1957)
R, P. — Krzyszkowiak 

(1958).
NaJI, przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Ożóg, Wawel
2. Płonka, Bielawa.
3. Fert, Pionier
4. Glerwazłk, 01imp’a
5. Szafranko. Gw. Olszt.
6. Galicki, Warta
7. Betlejewski, Tyczyn
8. Domagała, Polonia B.
9. Mrożek, Sp. Racibórz

10. Odolczyk, Warszawa

TYCZKA

10.3 
10.50 
10.54

10.4
10.4
10.5
10.5
10.6
10.6
10.6
10.6
10.6
10.6

28:30.4

28:56.0 
30:36.72 
32:47.50

29:36.6 
30:31.6 
32:10.4 
32.44.2 
33:05.8 
33:10.8 
33:58.0 
33:58.6 
34:14.4
34:24.6

R. B. — Bułatów, ZSRR (1959)4*62
R. p. - Ważny (1958) 
NaJI,. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Ważny, 'AZS W.wa
2. Gronowski, Gw. Wr,
3. Krzeslńskl, LKS
4. Janiszewski, Olsza
5. Pietrzyk, Unia Krywałd
6. Zaglaniczny, Lechia
7. Bezeg, AZS Kr.
8. Bunn, Legia
9. Klełczewski, AZS W-wa 

10. Serglejewicz, Cresovla ,

4.53
4.288
4.280

4.45
4.40
4.35
4.31
4.30
4.25
4.20

, 4.19

200 M

R. E, — Germar, NRF (1957)
R. P. - Folk (1959)
NaJI. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Folk, Legia
2. Kowalski, Zawisza
3. E. Schmidt, Gór. Zab.
4. Franczak, Baildon
5. Bożek. Gór. Zab.
6. Zwoliński, Gw. Wr.
7. Zieliński, Gw. W.wa
8. Pllaczyńskl, AZS Poz.
9. Swatowskl, Legia

10. Karcz, Gw. W-wa

4 X 100 M

R. p — Legia Warszawa 
(1958)

NaJI. przeć, ub. lat (1958)
Przeć, w bież, sezonie

1. Legia Warszawa
2. Gwardia Warszawa
3. Zawisza Bydgoszcz
4. AZS Kraków
5. AZS Gliwice
6. AZS Poznań
7. Górnik Zabrze
8. AZS Warszawa
9. LKS Sopot

10. Wisła Kraków

W DAL

20.4
20.9 
21.81 
21.39

20.9

21.5

42.40
42.55

41.8 
41.9 
41.9 
42.2 
42.7
42.8 
42.8 
43.0 
43.2 
43.2

R. E. — Ter.OwanesJan, ZSRR
(1959) 8

R. P. — Grabowski (1959) 
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Grabowski, CKS Czeladź
2. Marucha, AZS W-wa
3. Kropldłowskl,, LKS
4. Frańczak, Baildon
5. J. Schmidt, Górnik 1,
6. Malcherczyk, Legia
7. Tarnawski, Zawisza
8. Mroezyńskl, Zawisza
9. MIkita, Górnik Z, 

10, brański, Legia

7.81
7.482
7.462

7.75
7.61
7.60
7.59
7.48

7.29
7.29
7.21

400 M

R. E,—Harblą, Nl«mey(1938) 
R. P. — Swatowskl (1957) 
NaJI. przeć, ub, lat (1958) 
Przeć, w bież sezonie

48.0
48.8
48.08
48.26

1. Swatowskl, Legia
2. Kowalski, Zawisza
3. Bożek, Gór. Zab.
4. Proske. Orzesze
5. Jakubowski, Stal M.
6. Syka, Pogoń Szcz.
7. Makomaski, Sparta W-wa
8. Stokłosa, Baildon
9. Kulikowski, Legia

10. Kluczek, Juvenia OL

4 x 400 M

R.P. — Sparta W-wa (1958) 
NaJI, przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w blat, sezonie

1. Sparta Warszawa
2. Baildon Katowice
3. Zawisza Bydgoszcz
4. AZS Warszawa
5. AZS Poznań
6. Legia Warszawa
7. AZS Olsztyn
8. Stal Mielec
9. Gwardia Warszawa

10. Iskra Białogard

TROJSKOK

47.0

47.8
48.4
48.4
48.5
48.8
48.8
48.8
48.8

3115:3
3:20.70
3:20.55

3:16.6

3:19.0
3:19.9
3:20.0
3:20.9

3:22.2

3:24.2

R. E. - Fledosiejew, ZSRR 
(1959)

R. P. - Malcherczyk (1959)
NaJI, przeć, ub, lat (1958) 
Przeć, w bież sezonie

18.70

15.163
15.395

2.
3.

5.
6.

8.
9.

10.

Malcherczyk, Legia 
.1. Schmidt, Górnik Z. 
Karmel, Zawisza 
Gutowski, Start L. 
Szczepański, Wawel 
Jaskólski, Noteć 
Przychodny, Warta 
Lipiec, AZS W.wa 
Chmielewski., Pol. W-wa 
Michałka, Nysa KŁ J,

16.44 
16.22 
15.41 
15.38
15.30 
15.18 
15.06 
15.03
14.97 
£4.96

sią obecnie KotlińskI, 

Zygmunt Giusiek

To teł może buf trennlg Jekkcatletycznu. W pozycji „horyzontalnej" nasz najszybszy sprin­
ter Marian Foik, w roli „oprawców" pszczepnicy Radziwonowicz I Sidło, 

' - 1 ł1-.'”' FoL-t pPS" E. Warmiński
tak duto; te przyszłość rysuje s!e 
raczej optymistycznie. Kowalski 
krystalizuje swą formę 1 będzie 
chyba dobrym partnerem dla Swa- 
towsklego. Poprawą Masy 400-me- 
trowców widać zwłaszcza w wyni­
kach sztalet Mubowych. Zespołów 
biegających poniżej 320,6 mamy co­
raz wiącej. a przy częstszym roz­
grywaniu lej konkurencji musi być 
Ich jeszcze więcej,

ZASTÓJ WSROD „DŁUGASOW*

Biegi średnie '„docierają się** pla­
nowo. Zarówno na 800 m jak 1 na■ 
1500 m przeciętne są już doskona- j 
łe; a wyczuwa się. że wszystkich! 
zawodników stać na wyniki znacz­
nie lepsze niż te, a którymi figu­
rują w tabelach.

Pierwsi goście 
na Rajd 

Tatrzański
ZAKOPANE, 1S.7 (teL wł.L Do

Zakopanego w środę przyjechała 
pierwsza ekipa zagraniczna aa XVII 
Międzynarodowy Rajd Tatrzański. 
Jest nią Vorwaerts Berlla. w skład
którego wchodzi NRD
Schmieder. Niemcy mają doskona­
le przygotowane maszyny, a zna­
jąc ciężkie trasy rajdu, n!e liczą 
specjalnie na sukcesy. W Zakopa­
nem trenuje również reprezentacja 
Polski w składzie: FlażaAiki, Sta- 
blińskl, Jugowiki, Szczertakowlcz 
I Markowski. Zawodnicy polscy od­
byli już na trasach rajdu dwa tre­
ningi, Zjawił się tu również Anglik 
Gibbefp który jednocześnie przy­
wiózł motocykle dla swych kole­
gów, przylatujących samolotem.

800 M

Imponujący przegląd sportowe­
go dorobku 15-lecia, r. którego 
możemy być dumni. Każda gru­
pa demonstrować będzie swoję 
osiągnięcia. Wielką atrakcją, 
jak zwy kle w pochodach spor to. 
wych, będą piramidy gimna* 
styczne. Szczególnie liczną i in­
teresującą piramidę przygoto. 
wał tradycyjnie już pion Gwar- 
dii. Z piramidą wystąpią rówś 
nież Budowlani.

Defilada sportowa zapowiada! 
się bardzo okazale. Poszczegól. 
ne grupy przygotowują się sta­
rannie do tego występu prag­
nąc godnie reprezentować sport 
polski w radosną rocznicę 15- 
lecia. Obserwatorom pochodu 
na pewno nie zabraknie okazji 
do gorących oklasków.

(m)

Milion 
w LOTKU

PP Totalizator Sportowy zwisa 
damia. że w specjalnym konkursie 
sportowym Toto-Lotek z dnia 12 
lipca br. stwierdzono:

1 rozwiązanie z 6 trafieniami —< 
wygrana zl 1.000.000.— 79 rozwiązań 
z 5 trafieniami zwykłymi — wygna-* 
ne po zł 14.645. 4.280 rozwiązań z 4 
trafieniami — wygrane po 406 zł, 
86.919 rozwiązań z 3 trafieniami —4 
wygrane po 20 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjni 
(7, 8 i 11 dni) wysokość nagród mo* 
że ulec zmianie.

Kolejne losowanie konkursu Toj 
to-Lotek odbądzie sie w dniu 13 
lipca br. w Radomiu.

Kto okaSe się lepszy
Związkowcy czy wojskowi?
Odpowiedź 21 i 22 lipca

ET BAJOWY kalendarz naszych 
“■ lekkoatletów wzbogacił sią o 
nową, bardzo atrakcyjną Imprezą. 
Meez pomiędzy reprezentacjami 
Wojaka i CRZZ jako impreza tra­
dycyjna. bedzie co roku figurowa! 
w kalendarzu PZLA pod datą Zl 1 
Zż lipca. W tym roku zawody po. 
między tymi dwoma najsilniejszy­
mi pionami zapowiadają się wyjąt­
kowo atrakcyjnie. Będzie to prak. 
tycznie poza nielicznymi wyjątka­
mi przegląd naszej lekkoatletyki, 
gdyż w każdej konkurencji zoba­
czymy 6 zawodników lub zawodni­
czek. 21 lipca (wtorek) zawody od 
bywać sią będą na stadionie WP, 
a dnia następnego na Stadionie 
Dziesięciolecia. Punktacja meczu 
7-5-4-3-2-1, a w sztafetach 1-1.

Zawody odbywać sią będą o na­
grody w trzech rodzajach punkta. 
cjt. W punktacji łącznej mężczyzn 
I kobiet walka toczyć się będzie o 
puchar przechodni przewodniczące­
go CRZZ Ignacego Łogl-SowIAskle. 
go. Za zwycięstwo w konkuren­
cjach męskich drużyna otrzymuje 
na własność puchar równie! Igna­
cego Łogi-Sowińsklego, a ca rwy. 
stwo w konkurencjach kobiecych 
puchar min. Mariana Spychalskle- 

I go.

Bodajemy składy obu drużyn, 
przy czym pierwsza trójka to za­
wodnicy CRZZ, a druga Wojska:

MĘŻCZYŹNI 
IM m: Jarzembowski, E. Schmidt,

Frańczak Folk, Swatowskl,
Tarnawskl, IM m.: jarzembowski,
E. Schmidt, Frańczak Folk,
Kowalski, Swatowskl, 4M m: Bo­
żek, Hopfer, Stokłosa — Swatow­
skl. Kowalski, Gadomski, IM m:
Jakubowski, Kaźmlerskl, Mąko-
maski — Kreft, Bruszkowskl, Pe. 
ters, 1500 m: Orywał, Baran Jaku­
bowski — Jochman, Bruszkowskl, 
Sobczak, 3.600 m: Zimny, Zbikow­
ski, Sztwiertnia — Jochman, Ożóg, 
Graj, 110 m ppl: Kruszyński. Kroe- 
meke, Ciągło — Niemczyk. Turek, 
Kardaś, 400 m ppl: Ważnlewicz, 
Niwiński, Manklewicz — Dobczyń- 
ski. Sukowskl, Kłoda, wzwyż: Ole 
szklewicz, Cecuła, Łysienko — 
Mroezyńskl, Kostrzewski, Cen- 
drowski, tyczka: Janiszewski, Krze-

Towpik, Krech — Rut. Niklas, PM 
Siński, oszczep: Sidło. Niklcluk. 
Machowina — Radzlwonowlcz, Mas 
kuleć, Kallszczuk.

KOBIETY
1H m: Rlchterówna. TwardowSk», 

Cmokówma — Chojnacka, Jesionów* 
ska, Swiderska. 300 m: Richterów* 
na, Twardowska, Cmokówna —9 
Jesionowska, Chojnacka, Dąbrów** 
ska. 50» m: Zbikowska, Bienia, Pa 
st uszka — Nowakowska, Łuka­
szczyk, Dzląglelewska, 80 m ppłł 
Sosgómlkowa. Weśelska, Krzesiń- 
ska — Chojnacka. Słowińska, Je- 
sionowska. wzwyż: Noworyta, Sa, 
łacińska. Sosgórnikowa — Chojnac­
ka. Dobrowolska, Słowińska, w dal: 
Krzeslńska, Legawcówna, Wieczór* 
kówna — Chojnacka. Owcarzówna, 
Słowińska, kula: Nowacka, DućL 
kówna. LIchawska — Klimajowa, 
Osipowowa. Sobocińska, dysk: Maj. 
kowa, Nowacka, Postówna — So-

slńśkl, Pietrzyk Bunn, Byner,
bocińska, Klimajowa.

Gmura, w dal: Grabowski. Kro-
pldłowskl, Frańczak Malcher-
czyk, Tarnawski. Iwański, trójskok: 
J. Schmidt, Przychodny, Jaskólski 
— Malcherczyk. Harmel, Szczepań­
ski, kula: Sosgórnik, Kowalik, Cle 
pły — Kwiatkowski, Piątkowski, 
Auksztulewicz dysk: Begier. Wi-
nlarskl, Kowalik Piątkowski,
Rossa, Andrzejczyk, miot: Ciepły.

oszczep: 
Ziobrówna

Terlecka,
Osipowowa, 
Grabowska,

MajkowSi Klimajo*
wa, Mlchalakowa.

Oprócz konkurencji wymienia* 
nych wyżej rozegrane zostaną je­
szcze sztafety 4 x 100 i 4 x 400 m 
mężczyzn oraz 4 x IW m kobiet. W 
□odanym składzie mogą zajść tyl* 
ko minimalne zmiany.

> (ZG)

1.S00 M
R. E. — Moeni, Bel^a I R. E — Junqwirtii, CM

(1957) 1^5,7 (1957) ’ " 8:38.1
R. P. — Makomaski (1958) 1.46.7 I R. P. — Lewandowski (1958) 3:41.1 
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 1:49.29; NaJI. przeć, ub. lat (1958) 3146.10 
Przeć, w bież, sezonie 1:49.81 | Przeć. w bież, sezonie 3:47.65

1. Lewandowski, AZS :
2. Jakubowski, Sial JŁ
3. Każmierski. Noteć
4. Or-ywal. Warta

1:48.9 
1:49.0 
1:49.2

1. Lewandowski, AZS Szcz. 3:43.0
2. Jochman, Zawisza - -------

3.000 M 5.000 M

5. Makomaski, Sparta W-wa 1:49.8 |
6. Stokłosa, Baildon 1:49.9 :
7. Kupczyk, Legia
8- Hopfer. Sparta a
9. Bruszkowski. ZaTisza

10. Kreft. Zawisza

3. Grywał, Warta
4. Baran, Stal M.
5. Kowalczyk, AZS Foe.
6. Zimny, Lechia
7. Chromik, Górn<k Z.

1:50.71 8. Władyczański, Gw. Wr. 
1:50.8 i 9. Bruszkowskl, Zawisza 
1:01.0*10. Sobczak, Zawisza

3:43.2 
3.44.6 
3:47.1
3:48.1 
3:48.2 
3:48.5
3:50.5

3:51.8

R. E. — Lauer, NRF (1959)
R. P. — KotlińskI (1957) 
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonia

1. Muzyk. Wisie

3. Turek. Legia
4. Kolejwa, AZS W.wa
5. Bugala. Start KaL

7. Kruszrński, Iskra
8. Król, AZS GHw.
9. Stradowski,» Wisła

10. Kroemeke. AKS

KULA

R. E. — Meconi, Włochy 
(1959)

R. P. — Sosgórnlk (1959) 
NaJI. przeć, ub. lat (1959)

1. Sosgórnik. Górnik Ł
2. Kwiatkowski, Zawisza
3. Piątkowski. Legia
4. Auksztuiewicz, Zawisza
5. Andruczyk. AZS W-wa
6. Prywer, ŁKS
7. Kowalik, Lechia

13.2

14.94

| 400 M PU

R. E. — Utujew, ZSRR 
(1953)

IR. p. _ KotlińskI (1957) 
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

14.6
14.8

15.0

15 0

1. KotlińskI, Start L.
2. Kumiszcze, Start Kat,
3. Dobcz>%ski, Legia
4. Proske, Orzesze
5. Makowski, Gw. W.wa
6. Wolf, Olsza
7. Dudziak, Wisła
8. Bugala, Start KaL

15.0: 9. Janiak, Warszawa 
15.21 10. Kisata, Wista

78.48
17.46 
16.098 
16.049

17.46
17.36
16.55
16.35
15.80

8. Śłomba. Legia
9. Wieprzycki,- AZS Rokit* ____

10. Łomowskl, GK3 ., £5.03
15.46
15.43

DYSK

80.4

53.72
53.71

53.0
53.1
53.3
53,5
53.7

54.0
54.4
54.6
55.8

PIĄTKOWSKI POLSKĄ
R. P. — Piątkowski (1959) 
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonia

59.91 
59.91 
50.309
51.222

2.
3.

5.
6.

Piątkowski, Legia 
Begier, Warta 
Wachowski, AZS Poz. 
Rossa, Lotnik
Andrzejczyk, Legia 
Snteżyńskl, AZS Poz. 
Cleniawa, AZS Btał. 

_. Auksztulewicz, Zawleza 
9. Kowalik, Lechia

10, Winiarski, Granał
8.

59.91
53.96
52.07
51.82
50.84
50.30
50.20
48.12
47.57.
47,43

R. Ł — Pirie, W. Bryt, 
(1958)

R. P. — Chromik (1956) 
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

R. E. — Kue. ZSRR (1957) 
7-5624 ' R- — Chromik (1956) 
8:11.97 I Najl. przeć, ub. lat (1958)
8:16.62 Przeć, w bież, sezonie

13:35.0

14:27.58
1, Zimny, Lechia
2. Ożóg, Wawel
3. Jochman, Zawisza
4. Chromik, Górnik Z.
5. Żbikowski, Bud. Bydg.
6. Graj, Zawisza
7. Kieniewicz, Jaglell.
8. Kuchni ewski, Drukam
9. Ziółkowski, Zawisza

10. Sztwiertnia, Górnik Z.

3.000 M PRZ.

8:07.0 
8:09.6

8:22.8
8:22.8
8:22.8

1. Oióg, Wawel
2. Zimny, Lechia
3. Jochman, Zawisza
4. Graj, Zawisza
5. Płonka, Bielaw.
6. Golda, Lechia
7. Sztwiertnia, Górnik
8. Kieniewicz, Jaglell.
9. Mierzejewski, Warta

10. Krawiec. AZS Poz.

14:01.8

Z.

R. E. - CHROMIK, POLSKA 
(1958) -

R. P. — Chromik (1958)
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

8:32.0 
8:32.0
9:06.34 
9:19.22

1. Żbikowski, Bud. Bydg.
2. Ziółkowski, Zawisza
3. -Wilkowskl, Pogoń Szcz. 
A Kryłut, Lotnik

9:00.0
9:01.2

5.

8.
9.

10.

Chomiczewski. Śląsk 
Czech, AZS Blat. 
Połeć, Stal, Elbl. 
Goryszewskl, Gw. Ol. 
Ozorklewlcz, Olimpia 
Bakuła, Warszawa

9:18.6 
9:18.6

9:29.0 
9:30.2 
9:30.4

WZWYŻ ; ;

R. E. — SUepanow, ZSRR 
(1957) 8.18

R. P. — Fabrykowskl (1958) 2.07 
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 197.30
Przeć, w bież, sezonie 194.60

1. Fabrykowskl, AZS Gllw. 2 01
2. Lewandowski, Gw. Wr. 2.01
3. Wroczyński. Zawisza 1.97
4. Cecuła. Lechia 1.9.5
5. Skupny, AZS Poz. 1.94
6. Oleszkiewicz. Lechia ZG 1.93
7. Łysienko. Górnik Z. 1.93
8. Halka. AZS W-wa 1.91
9. Olszewski, Baildon 1.91

10. Nowak, MKS Kat. 1.91
MŁOT

R. E. — Krlwonosow, ZSRR 
(1956)

R. P. — Rut (1958
NaJI. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w blaż. sezonie

67.82
65.09
59.303
59.393

OSZCZEP

R. E. — Danlelsen, Norw. 
(1956)

R. P. - Sidło (1959)
NaJI. przeć, ub. lat (1957)
Przeć, w bież, sezonie

85.71
84.00
74.796 
71.981

2.
3.

5.
6.

8.

10.

Rut, Legia 
Ciepły, Czarni 
Niklas, Zawisza 
Towpik, Społem 
PasińskL Zawisza 
Kunat, Granat 
Rzepecki, Lechia 
Korch, LKS 
Kwiatkowski, Legia . 
Kowalik, Lechia

84.10 
63.63
60.18 
60.01
59.58 
58.46 
58.10 
57.31
56.78 
55.78

1. Sidło, Sparta W-wa
2. Niklcluk, Jaglell,
3. Radzlwonowlcz, Legia
4. Patelka, Kormoran
5. Walczak, Burza
6. Machowina, Lechia
7. Maktilec. Legia
8. Haczyk, LZS Szcz.
9. Brzoskowski, LKS

10. Kojder, Bud. Bydg,

84.00

70.94
68.18
67.95
67.11
66.18
66.13
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NAGRODY
na Tour de Pologne

Dziś ogłaszamy kolejną 
listę ofiarodawców nagród 
na XVI Międzynarodowy 
Wyścig Kolarski Dookoła
Polski: Wydawnictwo
„Prasa dla Wsi”, Warsza­
wa, Wiejska 12; Polskie Li­
nio Oceaniczne, Gdynia; 
Tarczyńska Fabryka Wag, 
Tarczyn, ul. Błońska 21 
oraz Pruszkowskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego, 
Pruszków, ul. Książąt Ma­
zowieckich 12. Dziękujemy, 
czekamy na dalsze zgłosze­
nia.

Nasze szybowniczki 
kompletują 
rekordy świata

Znów mamy nowy szybowcowy 
rekord świata! Tym razem autorką 
Jest mniej znana pilotka, student­
ka Wydziału Mechaniki Politech­
niki krakowskiej, Danuta Zachara. 
Wo wtorek osiąqn<4a ona na szy­
bowcu „Jaskólka-Z” szybkość lep­
szą od dotychczasowego rekordu 
świata na trasie trójkąta 100 km 
— 80,9 km na godz.

Rekord światowy w tej konku­
rencji należał również do pilotki 
polskiej — ustanowiła go w roku 
1054 Wanda Szcmplińska, która 
trasę trójkąta 100 km przebyła 
wówczas zc średnią prędkością 
75,B km na godz. Danuta Zachara 
leciała po trójkącie: Leszno — 
Wroniawy — Kotla — Leszno, wy­
próbowanym w czasie tegorocz­
nych mistrzostw Polski.

Wszystkie n'emal kobiece re­
kordy ’ świata na trasach trójkąt, 
nvcli' nnlcżą w tej chwili do Polski. 
W kategorii szybowców jcdnomlej- 
scowvch rckordzlstkaml są: Lucy­
na Bsjcwska na trójkącie 300 km, 
Wanda Szempllńska na trójkącie 
200 km oraz po zatwierdzeniu no. 
wego rekordu, będzie nią Danuta 
Zachara na trójkącie 100 km. W 
kategorii szybowców dwttmlejsco- 
wych rekord świata na trójkącie 
300 km należy do Lucyny Bajew- 
shiej, zaś na trójkącie 200 km do 
Pelagii Majewskiej. Do kompletu 
brak nam Jedynie rekordu na trój­
kącie 100 km w kategorii dwtimlej. 
scńwnk, który roli temu odebrała 
Majewskiej pilotka Jugosłowiańska.

Mag

Wielki żużel 
w Goeteborgu 
i... w Warszawie

OSTATNIE MELDUNKI Dokończenia

z placów boju pierwszej randy
dziedzin iycla w Pol;Polsce, a więc

dawnym meczu _ -----„
jedenastka Warszawy stanie 
przed niezwykle ciężkim zada­
niem i musi wznieść się na

z Portugalia.nych kłopotów z klubowym ze- . • _ «__ 'Tmałrn. Sp

Pucharu Miast
WARSZAWA. Przygotowania 

do meczu Berlin — Warszawa 
na ukończeniu. Stadion gotów 
na przyjęcie piłkarzy I 80.000 
widzów. Niewielką ilość bile­
tów rozprowadzono w przed­
sprzedaży. W dzień meczu uru­
chomionych zostanie kilkana­
ście dodatkowych kas.

W środę trenowały na stadio­
nie obie drużyny. Warszawiacy 
pod kierunkiem trenera Ta­
deusza Foryśia stawili się pra­
wie w komplecie. Odpoczywał 
Strzykalski, który na poprzed­
nim treningu w klubie doznał 
lekkiej kontuzji głowy i miał 
zaleconą przerwę. Do meczu 
będzie jednak zdrów.

Drużyna stołeczna wystąpi 
więc do spotkania z Berlinem 
w swym najsilniejszym skła-

dzaniu miasta. W godzinach 
rannnych zakłady Pafawag po­
dejmowały Węgrów, a M-5 Buł­
garów. •

Przed głównym spotkaniem 
odbędzie się przedmecz z udzia­
łem dwu drużyn ogólnopolskie­
go obozu juniorów. (Z. M.)

Zdqiq na czas czy nie?
KRAKÓW. Mimo okresu 

urlopowego i wakacji młodzieży 
szkolnej, zainteresowanie me-
czem Kraków Bratysława

dzie, jak mówią w kołach,
zbliżonych do PZPN, może do­
znać dodatkowego wzmocnienia 
w defensywie. Nie wiadomo, 
czy będzie ono potrzebne, ale 
na wszelki wypadek zabezpie­
czenie jest wskazane.

Drużyna Berlina trenowała 
również na Stadionie pod kie­
runkiem trenera klubu Vor- 
wiirts Karla Segera. Zawodni- 
nicy czują się doskonale i zapo­
wiadają dobrą grę przeciw 
Warszawie. Zdają sobie spra­
wę, że przeciwnik jest bardzo 
mocny, niemniej liczą wiele na 
skuteczną grę swego lotnego 1 
dobrze współpracującego ata­
ku. — >

Wrocławianie 
są zadowoleni

WROCŁAW. Główna fala

grzewkę, a później uzupełnili tre-isię własnym autokarem w łx>dzi 
ńing kilkunastominutową zabawą dopiero w dniu meczu, o godz. 13. 
z piłką. Na odpoczynek będzie więc miała

Wydawało się, że w przeddzień zaledwie 5 godzin. Eksperyment 
spotkania, tj. w środę, poście to- j długiej podróży autokarem, i to w 
K(„ nnr<4i(.min mir ivmrynspm l dzień meczu, budzi duże zastrze­

żenia i może w rezultacie odbić 
sie na pogotow’u bojowym jede­
nastki Katowic. Miała ona być za-

ble pofolgują, gdy tymczasem I 
punktualnie ,o godzinie 17 ponow­
nie na stadion zajechał autokar, z
którego wysypali się ubrani na
niebiesko zawodnicy rumuńscy. Na 
ten drugi, normalny już trening 
przybyło wielu łódzkich zwolenni­
ków plłkarstwa. Szczególnie podo­
bali się im prawy obrońca Greavu, 
stoper Muresan oraz świetny tech­
nicznie środkowy napastnik Dridea.

i dla ruchu sportowego, dosko­
nale warunki pracy i rozwoju.

Wartość sportową turnieju 
można będzie określić dopiero 
za tydzień, tj. po zakończeniu 
wszystkich spotkań. Jednak 
już dziś, w dzień jego otwarcia 
należy z radością podkreślić, że 
imprezy piłkarskiej na taką ska- 
lę dawno nie mieliśmy, że po­
ziomem i rozmachem prawie 
dorównuje ona turniejowi fe­
stiwalowemu z roku 1955. Pol-
ska publiczność piłkarska nie

D OBIEGŁO końca długie tournee 
żużlowców polskich po Anglii, 

iw środc wieczorem zameldowali się 
cni w Warszawie. Poprzednio wró­
cili już do kraju zawodnicy z dru­
giej drużynv Polski* którzy spot­
kali ple po raz pierwszy z żużlow­
cami radzieckimi. Za granicą prze­
bywa lylko trójka finalistów euro­
pejskich. którzy w piątek wieczo­
rem w Goeteborgu walczyć będą o 
mrawo uczestniczenia... w .finale 

" światowym. Są to Mieczys.aw Połu- 
kard, Florian Kapała i Konstanty 
Pocie,Ikowlcz. Wszyscy trzej udali 
Fię do Szwecji prosto z Anglii. 
Przypominamy naszym Czytelnikom 
żc na wyspie brytyjskiej zespól 
PZM rozegrał siedem spotkań z an­
gielskimi drużynami ligowymi, wy­
grywając tylko jedno, a sześć prze­
grywając. Tournee Ło traktowane 
było jako szkoleniowe, gdyż po­
zwoliło naszym zawodnikom oglą­
dać wiele czołowych zespołów oraz 
zapoznać się z najróżniejszymi to-

Najlepszym zawodnikiem polskie­
go zespołu był Mieczysław Polu- 
kard. Już poprzednio demonstro­
wał on dobrą formę, Jednakże w 
Anglii zabłysnął pełnią swego ta­
lentu. Dlatego toż przy omawianiu 
szans Polaków w Goeteborgu naj­
więcej ich dajemy właśnie byd­
goszczaninowi. Kapała bowiem wy­
dalę się już być poza szczytem 
swojej formy. W Anglii nie błysz­
czał on już tak jak dawniej. Trzeci 
polski uczestnik finału europejskie­
go Pociejkowicż Jest żużlowcem 
bardzo ambitnym, jednakże w An­
glii doznał* niegroźnej zresztą kon- 
luzji. i nie wiadomo czy na stadio­
nie’ Ullevi stanie w pełni formy 1 
dyspozycji psychicznej.

Prosto z Goeteborga naszą trojka 
wraca do kraju. Wraz z nią przy- 
jodzie szwedzka drużyna Dackarna* 
która. Jak Już informowaliśmy, ro- 
znęra w dniu 21 lipca na stadionie 
Skry spotkanie z zespołem PZM- 
W drużynie gości wystąpi wielo­
krotny finalista mistrzostw świa­
ta. jeden z najlepszych żużlowców- 
świata — Runę Sermander.

Srwedzl rozegrają jeszcze dwa 
spotkania — 22 lipca we Wrocławiu 
1 26 w Bydgoszczy. Toczą się per­
traktacje o jeszcze jeden występ 
Dackarny w Polsce — w Rybniku.

W. K.

upałów już minęła. Najbardziej 
cieszą się -z tego piłkarze Buda­
pesztu 1 Sofii, którzy w czwar­
tek rozegrają na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu 
spotkanie eliminacyjne w wiel­
kim turnieju XV-lecia. Mimo 
sezonu urlopowego oraz faktu, 
że w spotkaniu tym nie bforą 
udziału Polacy popyt na bilety 
jest tu dość duży. Wrocławski 
OZPN włożył wiele pracy i 
energii, aby tę imprezę należy­
cie przygotować.

Zarówno Węgrzy jak i Bułga­
rzy trenują 2 razy dziennie. Za­
prawom gości przyglądają się 
Uczni widzowie, którzy są pełni 
uznania dla ich wysokiej tech­
niki. Uważają, że wrocławski 
mecz bedzie jednym x najcie­
kawszych v spotkań-! turnieju,. 
Nazwiska napastników: Bułga­
ra Kotkowa i Węgra Alberta 
są na ustach wszystkich. Wśród 
miejscowych działaczy przewa­
ża opinia, że jeden z zespołów 
wrocławskich zakwalifikuje się 
do finału turnieju.

Obie drużyny spędziły we 
wtorek wolne chwile na zwle-

jest duże. W prace organiza­
cyjne działczy KOZPN wkradło 
się jednak w ostatniej chwili 
zdenerwowanie, spowodowane 
brakiem wiadomości o ostatecz­
nym terminie przyjazdu druży­
ny gości.

We wtorek piłkarze Bratysła­
wy nie przybyli. W środę w 
ruch poszły telefony na liniach: 
Kraków — Warszawa, Warsza­
wa — Praga, Kraków — Braty­
sława itp. Okazało się, że wsku­
tek niedopełnienia jakichś for­
malności wyjazdu drużyny sło­
wackiej może nastąpić dopiero 
w środę popołudniu.

Z Tmavy do Krakowa niezbyt 
daleko, ale czy ekipa gości zdą­
ży na czas stawić się na miej­
scu meczu — oto kolejne 
zmartwienie organizatorów. *

Aby umożliwić gościom ko­
nieczny odpoczynek przed me­
czem działacze KOZPN skłon­
ni są nawet przełożyć spotkanie 
ńa piątek. Wszystko zależy jed­
nak od tego, kiedy drużyna 
słowacka stawi się w Krakowie 
Jeżeli zdąży przybyć w środę w 
nocy — mecz odbędzie się w 
przewidzianym terminie, jeżeli 
nie — zostanie przesunięty o 
jeden dzień, i rozegrany dopie­
ro w piątek.

Do chwili oddawania numeru 
do druku w Krakowie nie było 
drużyny gości, ani też wiado­
mości od nich, kiedy przyjadą.

KI8II®

silona stoperem Szczepańskim, ale: ska publiczność piłkarska nie 
w ostatniej chwili spotkało ją pod : często ma okazję obserwowania 
tym u-zględem rozczarowanie, po- . j dobrych drużyn zagra- 
nieważ Szczepański odczuwający, _• J . „a-coraz boleśniej ostatnią kontuzję, mcznych w spotkaniach z na 
otrzyma! skierowanie na kuracje szymi zespołami, a szczególnie 
do Ciechocinka i wraz z Szymbor- w wa[ce między sobą, kiedy 
skim już tam przebywa.________  emocje boiskowe nie bywają

j zabarwione patriotyzmem klu- 
ibowym lub narodowym, kiedy

Rekord świata 
w podnoszeniu ciężarów

MOSKWA. Radziecki sztangista 
Pluchfelder (w. półciężka) popra­
wił o 0,5 kg należący do niego re­
kord świata w rwaniu, podnosząc I
na zawodach 
139,5 kg.

Baildon ■

Leningradzie i

na korcie
Sparta 7:4

14 bm. zakończyło się w War­
szawie ligowe spotkanie w tenisie 
o drużynowe mistrzostwo Polski, 
w którym Baildon Katowice poko­
nał stołeczną Spartę 7:4.

W niedzielę kolarze walczą 
w wyścigu

„życia Radomskiego"
W najbliższą niedzielę. 19 Hpca 

odbędzie się doroczny wyścig 
kolarski o puchary przechod­
nie red. „2ycia REdomskiego” i 
przewodniczącego prezydium WRN 
w Kielcach. Wyścig rozegrany bę­
dzie na trasie: Radom — Kielce —

Rumuni 
w kostiumach ŁKS

ŁÓDŹ. Po przyjeźdzle do Łodzi. 
Rumuni sprawiali wrażenie — 
Jakby przez długie tygodnie mieli 
zakaz gry w piłkę nożną, Ledwie 
przyjechali, a Już, rezygnując na­
wet z obejrzenia zarezerwowanych 
pokoi hotelowych, udali się prosto 
na stadion ŁKS.

Przyjechali bez sprzętu, ponie­
waż Ich bagaż pozostał w Warsza­
wie; narobili jednak tyle wrzawy, 
że gospodarz ŁKS zmlękt natych­
miast i bez słowa wręczył gościom 
komplet biało-czerwonych strojów. 
Zabrakło tylko trampek, ponieważ 
cały sprzęt piłkarski rozdzielono 
piłkarzom na obozy letnie. Rumuni 
postanowili więc trenować boso. 
Przeprowadzili Intensywną roz.

RIDAKCJAM

'0 WSZYSTKIM

W czwartek początek

szczyty swych umiejętności, aby 
zakwalifikować się do pólfina- 
lu. Przypuszczamy, że żółtoczer- 
Wonl spod znaku syrenki, zda­
jąc sobie sprawę z siły przeciw­
nika 1 ważności zadania, dołożą 
wszelkich starań, by dobrą grą 
i korzystnym wynikiem nie za­
wieść nadziei, pokładanych w 
nich przez tysiące kibiców.

EGZAMIN WĘGIERSKICH 
OLIMPIJCZYKÓW

Równie piękny mecz oglądać 
powinna w czwartek publicz­
ność Wrocławia i Łodzi. Na sta­
dionie olimpijskim stolicy Dol­
nego Śląska spotkają się druży­
ny Budapesztu i Sofii. Węgrzy 
przybyli do Polski pod wodzą 
swego kapitana związkowego 
Lajosa Baroti, poddają tam

czynnikiem pobudzającym emo­
cje jest nie wynik meczu, lecz
sama gra.

Wstępną wartość turnieju 
XV-lecia podnosi udział bardzo 

Chęciny i z powrotem do Rado- interesujących w sensie sporto- 
mia. Długość trasy około i»» km.; wym drużyn Berlina, Budapesz- 
Start ostry nastąpi na przedmieściu f
Redom!» o godainie 13,00, meta na 
lorze kolarskim: przyjazd czołów­
ki do Radom!» około godziny 13.20.

W’yścig ten bedzie ostatnią proba 
naszych dwu reprezentacji, których 
oczekują wkrótce starty w wyści­
gach Dookoła Jugosławii 1 Dooko­
ła NRD. j

Niedzielny wyścig „Żyda Radom­
skiego” objęty Je,t punktacją n 
Challenge’u „Przeglądu Sportowe­
go” i Polskiego Związku Kolar­
skiego. 0*0

Tenis w CSR

wym drużyn Berlina, Budapesz­
tu, Bukaresztu i Sofii. Każda z
nich w innym typie: Berlin to 
prawie reprezentacja NRD, 
Budapeszt — olimpijska jede­
nastka Węgier, czyli jedenastka 
narodowa bez piłkarzy, startu ją-
cych w szwedzkich mistrzost­
wach świata, Bukareszt i Sofia 
— to najbliższa przyszłość fut­
bolu rumuńskiego i bułgarskie­
go. Te drużyny oraz 3 zpspoly 
polskie powinny gwarantować 
wysoki poziom meczów turnie­
jowych, a w sumie powinny daćW drugim dniu mlędzynąrodo-1 jowych, A W sumie powinny dac 

wych mistrzostw tenisowych Cze- w Polsce widowisko, z ktorego 
chosłowacji czwórka startujących; . simj uczestnicy i entuzjaści 
Australijczyków zakwalifikowała się ‘ «„winniber. trudu do ćwierćfinałów. Bailey plłkarstwa w Polsce powinni 
pokonał Kordę 6:1. 9:7. 6:4. Horjre, być zadowoleni. Goście z Bra- 
wygrał z Dobesem 6:1. 6:2. 6:3, Ken- tvslawy mamy nadzieję posta- 
cnndr'pokonal Stojka 3:3^:4. SA, ś!« dorównać rywalom,
6:2' j PRAWIE POLSKA — NRD

MECZ KRAKÓW — 
BRATYSŁAWA W PIĄTEK
Wobec opóźnienia przyjaz­

du reprezentacji Bratysławy 
ńa turniej piłkarski o puchar 
Miast, spotkanie Bratysława 
— Kraków zostanie rozegrane 
17 bm.. a nic Jak poprzednio 
projektowano 16 bm. (PAP)

społem 3partaka Trnava. Sęk 
tvlko w tym. iż nie ma dziś te­
go, kto zaręczyłby właśnie do­
brą grę gospodarzy. Kraków ma 
drużynę chimeryczną, zdolną w 
dobrym dniu do zademonstro­
wania piłki na wysokim pozio­
mie i pokonania każdego prze­
ciwnika, a w dniu słabej formy
do przegrania ze zdecydowanym
outsiderem.

Być może, w czwartek nie 
zrobi ona przykrości swym 
sympatykom i zwycięstwem nad 
reprezentantem Bratysławy wy­
walczy awans do półfinału, w 
Gdańsku, w którym spotkałaby 
=ie ze zwvciezca meczu Berlin, 

(a)Warszawa.

Floret
walk barażowych o 

i strza świata.
tytuł

i Z zapartym tchem czekał na 
I wynik tego spotkania jeszcze 
■ ktoś inny: Anglik Jay. Przegrał 
I on także tylko 2 walki z Niem-
cem Brechtem 3:5 i Netterem

pierwszemu poważniejszemu eg­
zaminowi swą jedenastkę, przy­
gotowywaną do „wyższych ce­
lów" — do turnieju olimpijskie-

Publiczność już wychodziła, 
pakowali także swoje manatki 
Jay i Midler, gdyż Netter pro­
wadził już 2:1, 3:2 i 4:3. Ale nie 
wytrzymał napięcia. Swieszni* 
kow nie miał nic do stracenia 
i walkę ostatecznie wygrał 5:4.

A więc baraż z trzech o tytuł.
Pierwszy staje do walki Anglikgo w Rzymie.

Do wrocławskiej próby przy­
kładają wielką wagę i jakkol­
wiek czują duży respekt przed p0Kazuje zelazne Ilei, w,_ 
Sofią, nie wydaje się by chciell | wa 5;3 j zaraz musi stanąć 
zrezygnować zc zwycięstwa nad ; naprzeciw sweg0 niedawnego

i Jay ż Midlerem. Biją się za- 
I wzięcie, ale tu dopiero Anglik 
| pokazuje żelazne nerwy i wy-

silną 1 dobrze zgraną, tylko 
może mniej rutynowaną druży­
ną bułgarskich młodzieżowców.

Śląsk
, ZDOBYWA SYMPATIĘ 

ŁODZI
Reprezentacja Śląska gra

pogromcy Nettera. Jeśli wygra 
— będzie mistrzem. Walka 
miała niesłychanie zacięty 
przebieg. Netter, podobnie jak 
w spotkaniu ze Swieszniko- 
wem, prowadził, miał nawet 
4:2, ale nerwy Anglika oka­
zały się nic do pokonania. Wy-

Górnik Radlin wygrywa I z meczów pierwszej rundy, a | 
Cłallnwarne i więc czwartkowych na pierw-

ZK dlallllVal U5 j SZy pian wysuwa się spotkanie 
Katowice, w międzynarodo- ' warszawskie między Berlinem i 

wym meczu piłkarskim Górnik R*- ; reprezentacją stolicy. Oba te zc- 
dlin rozgromił węgierska drużynę । społy naleią, Pbok węgierskich 
Stalinvaros Budapeszt 7:1 <=701. H ,nln,, -i.Bramki strzelili dl» Górnika: Kraw- | „olimpijczyków , do grupy Sil 
czyk — 3. Polonius — 2, Dębowy — i niejszych uczestników 1 wielka 
i i samobójczą. Dla gośei Nagy. szkodą, że już w pierwszym me- 
———1 czu jeden z nich będzie musiał 

zejść na dalszy plan w turnieju.

pierwszy mecz na neutralnym , rg- ał l daJ ostatnlc pchnię. 
terenie w Łodzi, a więc bez । _____'
własnej widowni, która nieraz 
pomogła jej odnosić sukcesy w 
meczach z poważnymi przeciw- ' 
nikami. Ale 1 łódzka publiczność 
pnyjmie drużynę Liberdy, 
Pohla, Ośllzly 1 Gawlika jako 
swoją, jeżeli tylko Ślązacy nie

A. L. N. Jay, Anglia — ma 
2» lat 1 Jest z zawodu adwoka. 
tem. Z szermierką zapoznał 
się w 1946 r. 1 od 1950 r. star­
tuje w zawodach. Na Igrzy-
skach Olimpijskich w Mel­
bourne zdobył we florecie 4 
miejsce, zaś na mistrzostwach 
świata w Paryżu (1957) był

S. GRACZYKOWSKI — Jeziorsko: 
Pierwsze cztery miejsca w piłkar­
skich mistrzostwach świata w 1954 
roku (Szwajcaria) zajęły repre-en- 
tacje NRF. Węgier, Austrii i Urug­
waju. Finałowy mecz NRF — Wę­
gry zakończył się wynikiem 3:2, a 
mecz o 3 mlejr.ee Austria — Urug­
waj 3:1. Pierwszy rekord Polski w 
rzucie oszczepem został urlanowlo-' 
ny w 1912 r. przez F. Skcpala z 
Pogoni Lwów. Rekord ten wynosił 
47 m 37 cm. Dokładną tabelę re­
kordów Polski w rzucie oszczepem

Ze „Sports- 
Touristem" 

na wypoczynek 
do Jugosławii

Biuro Turystyki Sportowej

Piszemy to oczywiście na pod­
stawie jedynie teoretycznych 
przesłanek, wynikających z po­
zycji tych drużyn w swoich 

i krajach oraz sygnalizowanych 
) umiejętności. Nie bierzemy pod 
; uwagę ewentualnych wahań

padaliśmy w 119 numerze 
12 ILnca br.

,PS” z

KoszvKarze śląska 
zwyciężają Hapoel

WROCŁAW. We wtorek rcEegra- 
no wc Wrocławiu międzynarodowe 
spotkanie w koszykówce mężczyzn 
miedzv przebywającą w Poisce 
di uzyną Hapoel Teł Aviv (Izrael) 
i I-Hgową drużyna Śląsk Wrocław* 
Po grze, stojącej na przeciętnyrn 
poziomic, wygrał Śląsk 49:44 (23:20h

Najwięcej punktów dla gospoda­
rzy zdobyli: Matysik 13 oraz Wil­
czewski i Kalas — po KK dla gości 
Beri 11. Hess — 10 or^z Chemof -~ 
8. Sędziowali: Handelsman (Izrael) 
1 Korwin (Polska).

Koszykarze Izraela wypadli we 
Wrocławiu słabiej, niż w poprzed­
nich meczach s Legią» wykazując 
zmęczenie.

WROCŁAW. W rozegranym w 
środę. 15 bm. we Wrocławiu rewan­
żowym międzynarodowym spotka­
niu koszykówki męskiej miejscowy 
Slqsk przegrał po bardzo słabej 
grze z Hapoel Tei Aviv (Izrael) 
49:64 (31:22).

wielkiej batalii
W środę w warszaw»kltn AWF 

znajdowali alę już wazyacy 
niemal uczestnicy gimnastycznych 

mistrzostw Polski. Z zawodników 
czołówki trenowali tam już uprzed­
nio gimnastycy 1 glmnastyczkl klu­
bów związkowych oraz AZS. Kad- 
rowicze Legli przyjechali ze zgru­
powania w Wejherowie. Gwardii — 
z Jeleniej Góry. Jeden z silniej­
szych klubów w gimnastyce — kra­
kowski Wawel, przygotowywał swą 
czołówkę we własnym ośrodku w 
Krakowie.

Wielka hala AWP już w środę by­
ła całkowicie przygotowana do za­
wodów. W zasadzie wszystkie kon­
kurencje we wszystkich klasach od­
bywać się będą na tej właśnie aall. 
Wyjątek stanowią kółka mężczyzn, 
które zainstalowane zostały w S411 
pomocniczej nr i. ponieważ kółka 
w hall głównej oddane zostały dla 
użytku dziewcząt z klas niższych.

Konkurencje lekkoatletyczne dla 
klas II 1 III przeprowadzone bęaą 
na głównym boisku AWF- Konku­
rencje te Stanowic będą eliminacje 
dla zawodników; warunkiem do­
puszczenia do startu w łconlcuren- 
ctach gimnastycznych bodzie uzy« 
kanie wymaganego regulaminem 
minimum w lekkoatletyce. Normy 
nie są zresztą wysokie. W klame 
III obowiązuje 
w biegu na 60 m i odległości 370 w 
skoku w dal przez 
czasu 11,0 na 60 m I odległo»» 
w dal przez kobiety. W klasie n 
mężczyźni biegają ną 100 m 1 mu- 
sza osiacnać 14,5. w skoku minimuni 
wynosi 430. kobiety obowiązuje 
czas 10,S na 00 m 1 330 w akoku.

Największa liczba zawodników 
zgłoszona jest do startu w JtlaMa 
III - 12» k?bl?L!. ™ m

gimnastycznej
merów. "W sumie w mistrzostwach 
startuje około 600 osób.

Szczegółowy program mistrzostw 
przedstawia się następująco:

U.1 czwartek, godz. 3.00 — ukła­
dy obowiązkowe klasy I kobiet 1 
mężczyzn, godz. 11.30 — układy o- 
bowlązkowe klasy mistrzowskiej 
„międzynarodowej" kobiet 1 męż­
czyzn, godz. 10.00 — klasa ni ko­
biet 1 mężczyzn; konkurencje lek­
koatletyczne odbędą sle o godz. 
10.00 dla klasy ni 1 o 11.00 dis kla­
sy II.

Ił.ł piątek: godz. 7.00 — klasa U 
kobiet 1 mężczyzn, godz. 11.30 — 
klasa I kobiet i mężczyzn układy 
dowolne, godz. 18.00 — klasa mi­
strzowska krajowa 1 „międzynaro­
dowa” układy dowolne.

BRONISŁAWA ZGLINSKA — 
Grobnikl: Rozprowadzaniem „PS” 
w terenie zajmuje się Przedsiębior­
stwo Kolportażu „Ruch” 1 ono. a 
nie Redakcja, odpowiada za termi­
nowość w realizowaniu prenumera­
ty. List Pani przekazujemy do „Ru­
chu” z prośba o załatwienie.

KAROL CHRZANOWSKI — Sule­
jówek: Po ukończeniu rozgrywek 
ligowych w 1936 r. czterej piłkarze 
warszawskiej Legii, która spadla 
wówczas z ligi — Martyna. Drabiń- 
ski, Cebulak i Nawrot. 29 paździer­
nika wyjechali statkiem MS „Ba­
tory” do Ameryki, Wyjazd piłka-, 
rz.y odbył się bez zgody irh klubu 
(za co zresztą klub zawiesił ich na 
pewien okres czasu). Legionistów 
posądzano wówczas. Iż wyjechali 
oni do USA po to. by grać tam na 
stale w zawodowych drużynach. W 
rzeczywistości zaFdlUi oni drużynę 
piłkarską MS „Batory”, która 3 
listopada 1936 r. rozegrała w No­
wym Jorku rewanżowy mecz z Pol­
sko-Amerykańskim Klubem Sporto­
wym, wygrywając 4:1 (poprzedni 
mecz wygrał PAKS 8:1). Zwycię­
stwo zawdzięczał „Batory” właśnie 
grze legionistów. Po rozegraniu 
meczu piłkarze powrócili na „Ba­
torym” do kraju. Możliwe* że Mar­
tyna grał jakiś mecz z Drabińskim 
na obronie, w zasadzie jednak tyl­
ko Martyna był obrońcą (Drablńskl 
grał na pomocy).

LUDWIK SZMID — Warnawa: 
Dziękujemy za list i uwagę, te bra­
cia Bułanow rozpo-częU grę w Po­
lonii deplero w 1923 roku.

Dziękujemy za pozdrowienia z 
Bukaresztu naszym reprezentacyj­
nym siatkarkom i siatkarzom*

Piłka nożna
W niedzielę odbędą się spotkania 

piłkarskiego turnieju XV-lecla. 
Grać będę:

w Chorzowie zwycięzca meczu 
Bukareut — Katowice z triumfato­
rem zawodów czwartkowych Buda- 
pent — Sofia. Sędziuje Kowal 
(Śląsk). _

w Gdańsku zwycięzca meczu Ber­
lin — Warszawa ze zwycięzcą spot­
kania Kraków — Bratyalawa. Sę­
dziuje Koczner (Gdańsk).

w Poznaniu pokonany zespół za- .a... — Katowice zklasie li zgłoszono «2 kobiety 1 M _ ------------
mężczyzn, jo klasv pokonanym w meczu Budapeszt —
^«kiejzgi= Gorączniak (PO‘-
lowo w jednym z poprzednich nu- nań).

Bez Palińskiego

Polska - Bułgaria w podnoszeniu ciężarów
WE wtorek 21 tm. opuszcza War­

szawę reprezentacja Polski w 
podnoszeniu ciężarów na piecz 
7. Bułgarią, który odbędzie się -3 
lipca w Sofii.

Barwy polskie reprezentować bę­
dą w kolejności wag: Stępień (Ka- 
brwiak Jelenia Góra), 
Zieliński (obaj Legia W-wa). Kciuk 
(Górnik Wałbrzych). Czepulkowski 
(AZs AWF), Bochenek (Legia w- 
wat i Białas (HKS Szopienice).

W składzie zabrakło Palińsklego 
(LZS Ciechanów), który usunięty 
został w lipcu ze zgrupowania za 
niepodporządkowanie się kierowni­
ctwu i odmowę trenowania. Ostat­
nio Po-Ki, Związek Podnoszenia 
Ciężarów otrzymał list od Palin- 
skiego. w którym zawiadamia on. 
że intencja jeso wystąpienia nie 
była niesubordynacja, a chęc pro­
wadzenia treningu indywidualnego.

Ponieważ został on usunięty z 
r- - wycofać się oo

końca roku z czynnego życia spor- 
toweeo. Tyle Palińrki.Jak nas poinformowano w PZPC 
na zgrupowaniu w Oliwie były 
dłucie okresy, przeznaczone na tre. 
ninc indywidualny, ale gimnastykę 
poranną uprawiać musiell wszyscy, 
co sie Palińskiemu nie podobało. 
Kandydat na medal w Warszawie 
i Rzymie nie rozumie widać potrze­
by ogólnej zaprawy fizycznej. • 

szkóda że takie nieporozumienia 
doprowadziły do drastycznych kro. 
kwraca1ąc do meczu z Bułgarią, 
należy śię P?ważnie liczyc z moHlk. 
wością porażki. Jedną P y . 
poza nienajlepszym
Fakt, że praevie wszyscy nasi zawód 
nicy wystąpią w Sofii w wyzszycn 
kategoriach. Spowodowane jes. to 
tym, że mecz ten traktowany eś 
tako ostry sparring i nie te’’ 
wskazane Już dziś „duszenie” wagi. 
Koniak" jednak dla obu stron Jest 
bardzo pożyteczny.

POLSKA — NRD JUNIORÓW

! formy, a zakładamy, iż będzie 
------ ----------- ,---- - ! ona najlepsza lub conajmniej

..Sports—Tourls." przygotowuje się ! Xohra
do Igrzysk Olimpijskich w Rzymie, j “ ’ . _ __ _
Ostatnie prace posunęły się tak da- ' Spotkanie Berlin Warsza- 
leko. źe opracowano szczegó-owy : na może z powodzeniem otrzy- 

^^^^ ntać rangę międzypaństwowego 
Do tego wyjazdu jest jeszcze; meczu między Polską i NRD.

rok czasu. Na razie więc „Sports-1 Składy obu drużvn niewiele 
Tourist" nie przyjmujezapisów. • różni się od zespołów narodo- 
Natomiast dla «portowców, działa-_ _ . *_ 7. . .
czy i ich rodzin organizowane bę- jwjch Polski i NRD, do komple- 
dą w okresie od 21 sierpnia do 5 . tu brakuje po obu stronach 2— 
października br. 19-dniowe wycie- j 3 zawodników. Repreżentacyj- 
^oS^K są przede wszystkim linie o-
lei przewiduje oprócz zwiedzania i fensywne* toteż mecz powinlcti 
Budape,ztu 1 miejscowości wypo- być niezwykle interesujący i bo- 
czynkowych w Jugosławii ośmro- ‘ . .dnhvcT hramknwadniowy pobyt w Puli lub Zadarze. j w zaonycz nramKOWą.
wyboru miejscowości dokonuj* sam] Przewidywanie zwycięzcy jest 
wycieczkowicz. Zglcszania na wy-« bardzo trudne i ryzykowne. Je- 
deczkl przyjmują biura _Spor;s- , „ .awodnirv Berlina zaeraia Tourlstu”. w Warszawie. Krłkowie. । zauoanicy nenina zagrają 
Katowicach i Łodzi. ’ na takim poziomie, jak w nie-

w Rzeszowie spotkają się poko­
nany w meczu Berlin — Warszawa 
z pokonanym zawodów Kraków — 
Bratysława. Sędziuje Biernacik 
(Kraków).

Wszystkie mecze rozpoczynają 
się o godz. 18.

«awiodą jej oczekiwania, jeżeli 
Zagrają dobrze, fair i skutecz­
nie. Młodzieżowa reprezentacja 
Rumunii występująca w turnie­
ju pod firmą Bukaresztu, nie 
jest przeciwnikiem łatwym do;
pokonania, nie będziemy też za-'<=■'• wygrywając 5:4. Walka O 
skoczeni, kiedy ona wyjdzie z wicemistrzostwo między Mi- 
tegó spotkania jako zwycięzca, i dlerem a Netterem zakończyła
Jednak piękny’ cel — jakim jest i się sukcesem Francuza o.4.
awans do półfinału (już na wla- Wyniki finału:
snym boisku w Chorzowie) da- i- Ja? (Anglia) — 5 zw, 2. 
lej zdrowa rywalizacja sporto- I Netter (Francja) - 5 3. Midler 
wa z innymi zespołami polskimi, I (ZSRR) 5, 4. Zdanowicz 
a zwłaszcza z warszawskim, a (ZSRR) — 4, 5. Syskln (ZSRR)

trzeci we florecie i czwarty 
w szpadzie. W latach 1952 1 w 
1936 zdobył mistrzostwo Ang­
lii w szpadzie.

wreszcie chęć pokonąriią.zagra­
nicznego przeciwnika W jubi­
leuszowym turnieju, powinny u- 
skrzydlić ambitną i bojową 
drużynę Katowic. Zwycięstwo 
leży w granicach możliwości 
Ślązaków; należy tylko wszyst­
kie możliwości dobrze wykorzy­
stać.

Czwarty mecz pierwszego 
dnia turnieju XV-lecia Kraków 
—’ Bratysława nie ma — po­
dobnie jak i poprzednie trzy — 
zdecydowanego faworyta. Do­
brze grająca reprezentacja Kra­
kowa nie powinna mieć specjal-

— 3, 6. Swicsznikow (ZSRR)
3, 7. Bergamini (Włochy)”—
8. Brecht (NRF) — 1. _

A więc pierwszy obrońca mi­
strzowskiego tytułu Włoch 
Bergamini nie zdołał obronić 
zaszczytnego trofeum. Floret 
mężczyzn to „Waterloo” Wło­
chów i Węgrów, natomiast 
wielki sukces zawodników ra­
dzieckich, którzy od kilku lat 
zaskakują fachowców stałym 
podnoszeniem poziomu. W 
czwartek rozpoczną się walki 
we florecie indywidualnym ko­
biet.

CHWALIMY, BO JEST ZA CO

Wbrew pesymistom
rugby się rozwija

KIEDY przed trzema laty gra-.konano się, że w stosunkowo 
pa zapaleńców i miłośników j krótkim okreśie czasu nie mo- 
rugby przystąpiła do wprowa-1 żna opanować wszystkich tajni- 

dzenia tej dyscypliny sportu •» ków gry w rugby i trzeba roz- 
Polsce, wiele osób skwitowało to I począć szkolenie od podstaw, 
lekkim uśmieszkiem. Mało kto główną uwagę postanowiono po-
wierzył w możliwość przyjęcia święcić tworzeniu ośrodków 
się prawie nieznanego u nas j młodzieżowych, które przygoto- 
sportiL Z licznych xoMycleli | wywałyby zastępy dobrze wy- 
Polsklego Związku Ksgby na; szkolonych zawodników. Wyty- 
polu walki pozostała nielieraa: czony program byl bardzo śmia- 
grupa oddanych działaczy, któ-: ly — przewidywał 20 mlodzie- 
rzy mimo wielkich trudności gzowych ośrodków rugby, w któ- 

- *------------’= ryeh uczestniczyłoby ponad ty-

W Warszawie odbędą się dwa 
mecze międzyokręgowe; o Puchar 
Przeworskiego Warszawa gra s Lu­
blinem o godz. 18. o Puchar Mi­
chałowicza Warszaw* s Olsztynem 
jako przedmecz o godz. 16 na bois­
ku Okęcia przy Al. Krakowskiej 36.

Pozostałe zawody pucharowe 
przeniesione zostały na 16 i 23 
sierpnia.

Lekkoatletyka
KRAKÓW. Międzypaństwowy 

mecz Polska — Jugosławia w so­
botę 1 niedzielę.

Różne

Drugą najbliższą imprezą, która 
nas czeka w tej dyscyplinie sportu 
będzie mecz juniorów P°ls^a 
NRD. Odbędzie się °n M 
leniej Górze. Trener Dziedzic, któ­
ry odpowiedzialny jest za Przygo­
towanie młodzieży ma już obecnie 
czterech kandydatów do reprezen­
tacji. Są to: w wadze piórkowej 
Rzepka (Ruch Chorzów), w lekkiej 
Zachara (Gwardia Łodż), w półcięż­
kiej Grzelak (Legia W-wa) i w iek- 
koclężkiej Tomczak (Star-Łódź). 
Reszta reprezentacji ustalona bę 
dzie po zśwodach kontrolnych w 
Jeleniej Górzć w przyszłym tygod- 
n Jest to pierwsze w historii PZPC 
spotkanie międzypaństwowe jumo- 
rów. Mecz będzie na pewno'Cieka­
wy i zakończy się — mlejmy na- 
dżićję — nasżym zwycięstwem.

Cendrowski

nieustannie 
„swój” sport.

popularyzowali

Trzyletni okres usilnych sta­

siąc adeptów tego trudnego 
sportu.

Na wysiłki rugbistów pa-rań i wysiłki działaczy przynio- ------- _ _
sły pozytywne wyniku W ciągu trzono bardzo sceptycznie, uwa- 
tak krótkiego okresu ------- .--i-------------------------------
związek okrzepł organizacyjnie.

rając ich przedsięwzięcie za
rzecz prawie niemożliwą do zre-
alizowania. Potwierdzałyzwiększyło się grono działaczy i ------- - --------------- --

sympatyków, wzrosły unńejęt- zresztą bardzo trudne warunki

WROCŁAW. W sobotę I niedzielę 
regaty wioślarskie Kraków — Po­
znań — Wrocław.

SOPOT. Dalszy ciąg (do niedzieli) 
żeglarskich mistiEostw Polski.

POZNAN. Na Malcie w sobotę i 
niedzielę strefowe mistrzostwa Pol­
ski w kajakowych konkurencjach 

asy czny ch okręgów poznania.
Bydgoszczy 1 Wrocławia.

RADOM. Wyścig kolarski Życia 
Radomskiego na trasie Radom — 
Kielce — Chęciny — Kielce — Ra­
dom długości 200 km zaliczony do 
punktacji PS i PZKol.

SZCZECIN. W niedzielę ogólno­
polskie zawody w kolarstwie to­
rowym.

SOPOT. W sobotę o godz. 18 na 
kortach tenisowych międzypań­
stwowy mecz zapaśniczy w slylu 
wolnym Polska — NRD.

ZAKOPANE. Od niedzieli zawo­
dy motocyklowe Rajdu Tatrzań- 
skego.

POZNAN. Sparrlngowy mecz ho­
keja na trawie Polska A — Pol­
ska B.

finansowe, brak opieki ze stro-ności poszczególnych zawodni- ------------ , ------ ------------
ków i drużyn, nastąpił wiesz- ny zrzeszeń sportowych, jak 
cie znaczny wzrost mlodzieźo-'również niewystarczająca ilość 
wych ośrodków rugby. Po trzech 'odpowiednio przeszkolonej ka- 
latach działalności zaczęto ee-idry instruktorskiej.
nić najmłodszy polski związek j Młodzi dziaiacze nie zlękli sir; 
sportowy na. arenieniięazyn*-j^pjkich trudności, przystąpili 
rodowej, a praca PZR znalazła iz juzym zapałem do pracy i w 
sobie pełne^ uznanie w oczach i cbwiłi obecnej na terenie cale- 
polskich władz sportowych i go krłj(| pracuJe ponad 2ą tego 
wsrod członków Międzynarodo- rodz3ju „środków. Pierwsze z 
wej Federacji Rugby. W dodat- •. njcj1 powSfajy w okręgach po- 
ku władze PZR potraSły na- sja(jajaCyCh drużyny ligowe, a 
wiązać pożyteczną współpracę ^ wjęc w Warszawie, Poznartiu i 
dziennikarzami, co przyczyniło na gjąSku. Następne — co ma 
się do popularyzacji tej dyscy- szczegóiną wymowę _ powsta- 
phny sportu, zwłaszcza wśród. |y w maj0 usportowionych re- 
najmłodszych czytelników pra-|jonach kraju (BiajyStok, Lublin, 
s-‘- (Rzeszów), gdzie zajęcia prowa-

Szczególnie ostatni rok dzia-jdzą absolwenci warszawskiej 
łalności związku przyniósł tej j AWF.
dyscyplinie sportu wiele korzyś-1
ci i sukcesów, pozwalając z (PODNIÓSŁ SIĘ POZIOM LIGI 
optymizmem patrzeć na dalszy l
jej rozwój. Przed kilkoma dniami zakoń­

czyły się pierwsze rozgrywki o- 
PROGRAM BYŁ ŚMIAŁY, środków. Poziom jaki zaprezen- 

at.f „ Iłowali najmłodsi rugbiści prze­
szedł najśmielsze oczekiwania.

Najważniejszym zadaniem Niezłe wyszkolenie taktyczne i 
PZR w minionym roku była techniczne młodych rugbistów, 
stała popularyzacja rugby, ich ambicja i zapał do walki 
wśród szerokich rzesz młodzie- wskazują, że pieniądze, włożone 
ży szkolnej. Kiedy po pićrw- w organizację i istnienie ośrod- 
szych dwóch latach pracy prze-1 ków nie zostały zmarnowane.

Niewićle jest dyscyplin sporto- I rencjach Federacji spotykają 
wvch, które nawet po długich)się z przychylnym przyjęciem, 
latach działalności mogłyby się | co świadczy o autorytecie, jaki 
poszczycić tak dużymi osiągnię- ! wyrobiliśmy sobie w najwyż- 
ciami w pracy z młodzieżą. | szych władzach europejskiej

Chcąc zyskać jak największe) Najważniejsze zadania pierw- 
zastępy oddanych sympaty -o . szegO okresu rozwoju polskiego 
trzeba im pokazać możliwie ja jrugby zostały wvkonane. Rzecz 
najwyższy poziom gry i duży . - ■
zasób umiejętności. I o tym do-
skonale pamiętają polscy rug- 
biści. W porównaniu z minio­
nym sezonem podniósł się 
znacznie poziom tegorocznych 
rozgrywek ligowych. Nie ma 
już tak wielkich dysproporcji 
między czołówką, a pozostałymi 
zespołami, nie ma również zde­
cydowanego faworyta do mi­
strzowskiego tytułu jakim do 
niedawna była drużyna war­
szawskiego AZS AWF. Spotka­
nia ligowe są ciekawe, zacięte, 
ładne dla oka 1 mogą zadowo­
lić nieliczną jeeżćze i nie zaw-

jasna, że nie mogliśmy wymie­
nić wszystkich. Uczyni to walne

sze rozumiejącą zasady gry 
dównlę.

DOBRA POZYCJA 
POLSKI

wi-

Wraz z podniesieniem się po-
ziomu spotkań ligowych wzro­
sła rola Polski na międzynaro­
dowej arenie rugby. Coraz wię­
cej zespołów nawiązuje kontak­
ty międzynarodowe, a narodowa 
piętnastka coraz częściej spoty­
ka się z zagranicznymi drużyna­
mi. Po pierwszych niepowodze­
niach przyszły poważne sukcesy 
międzynarodowe. Największym 
z nich było zajęcie drugiego 
miejsca na międzynarodowym 
turnieju o „Puchar Zwycięstwa" 
w Bukareszcie, gdzie Polacy za- 
preżentowali się z jak najlep­
szej strony, wzbudzając podziw 
i słowa uznania pozostałych u- 
czćśtników turnieju.

Międzynarodowe sukcesy na­
szego zespołu, poza wynikami 
czysto sportowymi, wzbudziły 
szacunek europejskiego światka 
rugby do polskich działaczy. 
Wszelkie postulaty delegatów 
Polski na. kop^^e-oh i k'"’»»-

zebranie sptawozdawczo-wy- 
borcze, które w najbliższą sobo­
tę. 18 bm.. obradować będzie w 
Warszawie. Podsumuje ono do­
tychczasowe osiągnięcia i wy­
tyczy plany na najbliższy okres. 
A trzeba przyznać, że delegaci 
PZR będą mieli nad czym ra­
dzić. Następne lata będą bardzo 
trudnym etapem działalności 
związku. Trzeba przede wszyst­
kim dążyć do dalszej populary­
zacji tego sportu przez stały 
wzrost umiejętności poszczegól­
nych drużyn i samych zawodni­
ków, rozwój ośrodków młodzie­
żowych, szkolenie nowych tre­
nerów, instruktorów i sędziów, 
prowadzenie oszczędnej polityki 
finansowej, a wreszcie stale pro­
pagowanie tej dyscypliny spor­
tu.

Na podstawie obserwacji co­
dziennej pracy działaczy PZR 
mamy wszelkie podstawy do 
twierdzenia, że zarząd związku 
z tych zadań wywiąże się — 
pddćbnie jak dotychczas — do­
skonale.

Miejmy nadzieję, że w prze­
ciwieństwie do niektórych in­
nych walnych zebrań, rugbiści 
zaniechają rozgrywek personal­
nych, a całą swoją uwagę po­
święcą wytyczeniu planów roz­
wojowych i metod ich realiza­
cji.

Z. Łuszcz

Zebranie rugbistów
Walne zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze Polskiego Związku Rugby 
odbędzie się w najbliższą sobotę, 
18 btn. w Warszawie w sali PKOl 
przy ul. Frascati 4 (a nie Jak poda­
no w zaproszeniach w sal| GKKF 
przy ul. Litewskiej). Początek re-

mlejr.ee
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Sport Csarnok odbyło się we 
Wtorek wieczorem uroczyste o- 
twarcie XXIV mistrzostw świa­
ta w szermierce. Oficjalnego 
otwarcia dokonał prezes FIE, 
Francuz Ficrre Fcrri, 271 ucze­
stników z 21 państw przedefilo­
wało przed publicznością przy 
dźwiękach marsza szermierzy, 
skomponowanego przez najsłyn­
niejszą węgierską ... zawodnicz­
kę, wielokrotną mistrzynię 
świata Ilonę Elck.

Już przedpołudniowe elimina, 
cje Indywidualnego floretu męż. 
czyzn obfitowały vr sensacje 
dużego kalibru. Autorami ich 
byli przede wszystkim młodzi 
floreciści, którzy zaraz na wstę­
pie udowodnili, źc nic mają re­
spektu dla wielkich nazwisk. 
Tak więc Egon Franke wygry­
wa z faworytem do mistrzow­
skiego tytułu Rosjaninem Mi- 
dlerem 5:0, a za chwilę w tym 
samym stosunku bije słynnego 
Anglika Hoskynsa. Na głównej 
planszy Witold Woyda deklasu. 
je wielokrotnego mistrza świa­
ta Włocha Eduardo Mangiarot- 
ti 5:1. Piotr Wycisk wygrywa z 
nadzieją Węgrów Kamutim 5:4, 
a Janusz Różycki roznosi kolej­
no aktualnego wicemistrza 
świata Węgra Czvikovszky’cgo 
5:2. Włocha Carpaneda 5:3, 
Francuza Bcratino 5:1 i Ursche- 
la (NRF) 5:1. Ryszard Parulski

n!e zakończyć walkę I w rezultacie 
przegrywa 4:5. To go wyraźnie zała­
mało 1 w dwóch pozostałych wal­
kach jest już tylko cieniem siebie, 
zaprzepaszczając szanse zakwalifi­
kowania się do ćwierćfinału. Z ko­
lei Wycisk przegrywa w barazu 
obie walki z pokonanymi uprzednio 
przez siebie przeciwnikami Kamu- 
lim i Schmidtem, a stremowany 
Henryk Nielaba odpada, wygrywa­
jąc tylko jedną walkę z Anglikiem 
McKenzie.

Parulski walczy jak stary wyga 1 
jako pierwszy przechodzi do ćwierć­
finału bez porażki, podobnie jak 
Franke, który przegra! tylko 1 wal­
kę z Czechosłowaklem Clvrnym. W 
czwartej grupie Różycki z Włochem 
Carpanedo zajmują z 5 zwycięstwa­
mi dwa pierwsze miejsca a jako 
trzeci dochodzi po barażu Anglik

Tak więc do ćwierćfinału kwalifi­
kują się trzej nasi floreciści: Pa­
rulski, Franke i Różycki,

Wynikli

Grupa A: 1. Pecserl (Węgry) — 3 
zwyc„ 2. Theuerkauf (NRF) — 3, 3. 
Badoux (Francja) — 3: wyelimino­
wani Rudow (ZSRR), Kreice (CSR). 
Leckie (Anglia).

Grupa B: 1. Netter (Francja) — 4, 
2. Gcreshcim (NRF) — 3, 3. Swlesz­
nikow (ZSRR) — 3; wyeliminowa­
ni: ZHahi (Rumunia), Papp (Węgry), 
Korb (Austria).

Grupa C: 1. Jay (Anglia) — 3, 2. 
Kamutl (Węgry) — 2, 3. Schmidt 
(NRF) — 2: wyeliminowani: Wycisk 
(Polska), Curletio (Włochy).

Grupa 1): 1 .Flilop (Węgry) — 4. 2. 
Brecht (NRF) — 4, 3. Zdanowicz 
(ZSRR) — 3; wyeliminowani: Woy­
da. (Polska), E. Mangiarotli (Wio­
chy), Paul (Anglia).

Grupa E: 1. Różycki (Polska) — 3, 
2. Carpaneda (Włochy) — 5, 3. Bara- 
dlno (Francja) — 4; wyeliminowani: 
Cook (Annlia), Czvikovsky (Węgry). 
Sabart (CSR). UrscheJ (NRF).

Grupa F: 1. Bergamlni (Włochy)— 
4, 2. Syskin (ZSRR) — 4. 3. Poenaru

malnym poziomie. Różycki ! Fran­
ke byli wyraźnie zmączenl, nie bili 
jut z taką swadą jak przed połu­
dniem i w rezultacie nie odegrali w 
swej grupie poważniejszej roli. Je­
dnakże Różycki może sią poszczycić 
zwyciąstwem nad obrońcą mlstrzo- 
skiego tytułu Włochem Bergamlni 
5:4. Franke także odniósł jedno 
zwycięstwo, a mianowicie pokonał 
Wągra Pecserl 5:3.

Bardzo ciekawe walki oglą­
daliśmy w grupie Parulskiego. 
Najrówniej walczył Włoch Car­
paneda, który przegrał tylko je. 
den pojedynek, z Francuzem 
Baudoux. Kiedy Polak po wy­
graniu zc Swiesznikowcm prze­
grał następnie z Baudoux i Car­
paneda, członkom naszej ekipy 
zrzcdly miny. Zdawało się, że z 
dalszej kariery Parulsklego nic 
nie będzie, gdyż jego następnym 
przeciwnikiem był slynfty Wę­
gier Fulop.

To była naprawdę niezapom­
niana walka, Parulski bił się z 
niesłychanym polotem i nieocze­
kiwanie pokonał węgierskiego 
asa 5:3. W ostatniej walce Polak 
wygrał ze Schmidtem zape­
wniając sobie wejście do półfi­
nału. A więc nasz szermierz jest 
już w doborowej grupie 12 naj­
lepszych florecistów świata. 
Brawo!

O trzecie miejsce w tej grupie 
stoczyli dramatyczny baraż czterej 
zawodnicy, a mianowicie: Fitlop. 
Baudoux, Schmidt i Swlesznikow. 
Walki przeciągnęły się do późnej 
nocy i pomimo wielkiego dopingu 
całej widowni FUlop przegra! nie-
spodziewanie Swiesznikowem.

0 Węgrach minorowo
Florecista radziecki wykazał fanta­
styczną kondycję i zasłużenie za­
kwalifikował się do półfinału.

WYNIKI ĆWIERĆFINAŁÓW:

S. Odpadli: MUanes! (Włochy). Gyu­
ricza (Wągry), Poenaru (Rumunia).

Grupa III: 1. Carpaneda (Włochy) 
— 4, 2. Parulski (Polska) — 3, 3. 
Swlesznikow (ZSRR) — 2. Odpadli: 
FUlop (Wągry), Baudoux (Francja), 
Schmidt (NRF).

Grupa IV: 1. Kamutl (Wągry) — 3, 
2. Syskin (ZSRR) — 3. 3. Bergamlni 
(Włochy) — 2. Odpadli: Różycki 
(Polska), Theuerkauif (NRF), Bara- 
dino (Francja).

A wląc w półfinałach znaleźli sią 
aż 4 reprezentanci ZSRR (III), 3 
Włochów. 1 Polak, 1 Anglik, 1 Nie- 
mice (NRF), 1 Francuz I tylko jeden
Wągier.

W. Wleromicj

na Grand Prix Paryża

ZNANY węgierski fachowiec 
szermierczy dr Bela Bay. 

jest bardzo zajęty, ale znalazł 
chwilę czasu, by podzielić się z. 
przedstawicielem „PS” pierw­
szym! uwagami z mistrzostw 

1 świata.
— Jakie jest pańskie zdanie o 

• poziomie floretu? — zapylałem.
— Konkurencja ta zrobił<T ko­

losalne postępy. Można już dziś 
zaryzykować twierdzenie, że po­
ziom obecnego fiordu elektry­
cznego nie ustępuje w niczym 
dawnemu, tradycyjnemu — mó­
wi węgierski fachowiec. — Mło­
dzież już kompletnie zdystanso­
wała nasze stare sławy. Świetna 
forma Polaka Parulsklego nic 
jest dla mnie ■ niespodzianką. 
Obserwowałem go uważnie w 
Paryżu i twierdzę, ic chłopiec 
ten już w najbliższym czasie 
będzie bardzo groźny • dla naj­
lepszych.

Zaimponował ml także wasz 
Franke, który w tak wspania­
łym stylu rozgromił Hoskynsa. 
Największe postępy zrobili flo­
reciści Polski i NRF. Młodzi 
Włosi daleko odbiegają pozio­
mem od swych poprzedników. Z 
najlepszych florecistów brak tu 
tylko Francuzów D*Orłoli I Clns- 
seta. Polscy floreciści będą bar-

dzo groźni w rozgrywkach dru­
żynowych. , . .

— A co się stało z węgierskimi 
sławami, dlaczego tak słabo wal­
czą?

— Naszych zawodników po 
proslu dziesiątkują choroby. FU- 
lop I Gyuricza jeszcze do nieda­
wna byli rekonwalescentami, 
Czvikovszky miał operację mig- 
dałów, a Kamutl także nie jest 
w normalnej formie, gdyż ostat­
nio składał różne egzaminy i nie 
mógł się odpowiednio przygoto­
wać,

— No, ale w szabli Węgrzy 
wezmą chyba pełny rewanż za 
dotychczasowe niepowodzenia?

, — Gdyby nasi szabliści byli
zdrowi to stawiałbym na- nich 

! bez wahania. Ale przecież Ko- 
, vacs dopiero dziś wstał z łóżka 
; po ischiaszu, Karpat! I Gerevlch 
; mają kontuzje rąk. Horwath 

cierpi na jakieś dolegliwości u- 
da, a Mendelenyl .zdaje egzami­
ny. Może to wszystko wygląda 
trochę groteskowo, ale zapew­
niam pana, że nie przesadzam. 
Rozporządzamy tylko jednym w 
pełnej formie szablistą — Delne- 
kim. W takich okolicznościach 
sprawa złotego medalu jest zu­
pełnie otwarta. Myślę. _c roz­
strzygną to między sobą Polacy, 
i reprezentanci ZSRR, W. W.

Grupa 1: 1. Spallino (Włochy) — 3 
zwyc„ 2. Zdanowicz (ZSRR) — 3, 3. 

I Netler (Francja) — 3, Odpadli: Ge- 
resheim (NRF), Franke (Polska), 
Pecserl (Węgry).

Grupa 11: 1. Midler (ZSRR) — 4, 2. 
Jay (Anglia) — 3, 3. Brecht (NRF) —

Ryszard 
dalej z

Parulski
Polaków

zaszedł naj- 
w mistrzost-

wach budapeszteńskich, zajmu­
jąc miejsce wśród 12 najlep­

szych florecistów świata.
Fot. „PS" E. Warmiński

Ryszard Parulski
'9 florecistą świata

idzie od zwycięstwa do zwycię­
stwa, wygrywając z takimi 
przeciwnikami jak Włoch Spal- 
lino 5:3, Węgier Gyuricza 5:2, 
czy Francuz Cazaban 5:4.

Ale przecież to są mistrzostwa 
świata. Złota seria nie może trwać 
do nieskończoności. Nie wszyscy 
nasi chłopcy wytrzymują nerwowo. 
Woyda po dwóch kolejnych zwy­
cięstwach prowadzi z zawodnikiem 
radzieckim Zdanowiczem 4:0 i 
wbrew radom trenerów, aby nadal 
walczył spokojnie, usiłuje efektów-

(Rumunia) — 3: wyeliminowani: Sl- 
rola (CSH), Guiltet (Francja). Mc 
Kenzle (Anglia), Nielaba (Polską).

Grupa G: 1. Parulski (Polska) — 
5. 2, Spallino (Wiochy) — 4. .7. Gyu­
ricza (Wągry! — 4: wyeliminowani: 
Matejcak (CSR), Cazaban (Francja). 
Orengo (Monaco) 1 Slmpson (Au-

GRAND PR1X Paryża było z 
pewnością dużym wydarzeniem 
pływackim nie tylko dla miłośni­

ków tego sportu w stolicy Francji, 
aie 1 dla kibiców caiej Europy, 
gdyż w ciągu 3-dniowych. trady­
cyjnych, już zawodów padly az 4 
rekordy starego kontynentu. I to 
jakie rekordy!

«'spaniały rezultat 20-letniego 
Francuza Roberta Christophe, ustę­
puje Jedynie rekordowi świata, na­
leżącemu do Australijczyka Monck- 
tona — 1.01,5. Identyczny czas z 
Christophe osiągnął, jeszcze w IM 
roku, mistrz i rekordzista Olimp:;; 
ski David Thiele, 1.02,2. Francuz: 
mają sią wiąc z czego cieszyć, tym- 
bardziej, że i w innych konkuren­
cjach, szczególnie kobiet bardzo 
często padały rekordy kraju.

Powodów do zadowolenia nfe 
mają jednak wyłącznie gospodarze. 
Kto wie. czy nie większy szal ra; 
ilości ogarnął Włochów. Przecież 
ich delfinista Dennerlein najzupeł­
niej nieoczekiwanie pobił dwa re- 
kordy Europy na ino i 200 m mol. 
szczególnie wartościowy jest re­
kord na 200 m mot. — Ł19k>. Jef. 
to trzeci czas w historii p.ywanm 
na tym dystansie. Lepsze rezultaty 
zanotowali tylko rekordzista świa­
ta Mikę Troy — 2.16,4 i mistrz 
olimpijski Tom Yorzyk — 2.1S.0. 
Czas Yorzyka nie jest jednak w 
oficjalnych zestawieniach staty­
stycznych brany pod uwagą, ponie­
waż żostal uzyskany w okres--, 
gdy na 200 m mot. można było 
przez pewien dystans płynąć pod 
woda. Rekord Europy ustanowiony 
w 1057 roku należał do N-.emca 
Hansa Zierolda 1 wynosił 2.21.4.

Czwarty rekord Europy dostał 
się Holendrom. Jego autorką Jest 
niezwykła wprost pływaczka, wi- 
cemistrzynl Europy Cockie Gaste- 
laars. Pamiętamy ją z mistrzostw 
Europy w Budapeszcie w roku u- 
bieglym. Cockie. nadzwyczaj sym­
patyczna 21-letnia dziewczyna uj­
mowała wówczas wszystkich ser-1 
decznym uśmiechem i... Izami. k".ó- 
re obficie wylewała po finale 100 
m dow„ kiedy przegrała niezaslu- 
żenle ze Szwedka Kale Jobson.

W Paryżu Gaslelaars triumfowa­
ła podwójnie, bo poprawiła jeszcze 
raz rekord życiowy i „rozniosła” 
mistrzynię Europy Jobson. .

Francuzi. Włosi. Holenderki.„ 
wszystko to bardzo ładnie, ale jak 
wypadli Polacy?

Oficjalne wyniki jut znamy. Czyz 
i Werner poprawili rekordy Polski 
na 100 ni mot. i 200 m grzb. Jan Lu­
tomski wygrał Zoo i 40ś m dow., a 
Andrzej Salamon zdobył wielka 
hagrodą miasta Paryża, zwyciężając 
na 100 m dow. Bardzo dobrze rów­
nież spisali sie waterpoliści. Nie 
tylko z pawodu zwycięstwa .«ad 
Hiszpanią, ale przede wszystkim 
dzięki pokonaniu pierwszej repre­
zentacji Francji, finalisty turnieju 
piłki wodnej mistrzostw Europy 
w Budapeszcie.

K-3f-

2 zwycięstwa w Paryżu 
sukcesów Lutomskiego

na 200 i 400 m dow. to rzeczywiście 
na długo?

dużo. ale czy wystarczy tych
Fot. „PS” E. Warmiński

Niedobrze jest chyba, te w 
zawody pływackie należą w

błąd. 
Iccie

Mamy już za sobą połową lipca 
I dwie Imprezy międzynarodowe; 
Rostok i Paryż, a ani jednych po­
ważniejszych, a nawet" losalnycb 
zawodów krajowych. Dlaczego tax 
sią dzieje? Wina leży w kalenda­
rzu sportowym, który został tak 
nieszczęśliwie ułożony, że pływacy 
przed zawodami międzynarodowy­
mi nie mieli okazji do wypróbowa­
nia sit w kraju. To lest chyba

cu sezonu był on posiadaczem re­
kordu Polski już nie na pływalni 
25 m. lecz na 50 m. Rekord ten wy­
nosi — 56,6.

Jan Lutomski... waterpolista . 1 
pływak, autor bardzo dobrych cza* 
>.ow na 200 m dow. i 400 m dow w 
Parwżu nie miał zbyt silnych prze­
ciwników. wykazał jednak, że po­
kładane w nim nadzieje, sięgające 
półfinałów Igrzysk OUmpijskięh w 
Rzymie «mogą się spełnić. Natural­
nie pod warunkiem, żc sympatycz­
ny Janek postawi rekord Polski n? 
400 m dow. w rzędzie najlepszych 
wyników świata, obracających się 
w granicach 4.32.0. Wydaje mi się. 
ze Lutomskiego stać na to.

Wernerowi i Czyżowi należą się 
(.klaski za rekordy i dobre miejsca 
w wyścigach na JOO m mot. i 200 m

ogóle do rzadkości.
Czvżby pływacy w przeciwień­

stwie do lekkoatletów bali się 
startować? Jeżeli tak, tn minio 
szczerych chęci do wielkich sukce­
sów nie dojdą.

Witold Duński

Cenny sukces
BUDAPESZT, 15.7 (fet wl.) Pula 

półfinałowa izermlerczycli nil- 
strzoilw Świata we florecie rozpo­
częła sią dla naszego Jedynego re­
prezentanta — Ryszarda PSrulskie- 
go niezbyt pomyślnie. W pierw­
szych walkach byl on wyraźnie 
nlerozkrącony 1 dlatego dość ła­
two przegrał z Włochom Bergamlni 
2:5 1 Francuzem Netterem 3:5. A 
potem nastąpiły dwa piękne zwy- 
cląstwa Polaka z Rosjaninem Swle- 
sznlkowem 1 nadzieja lycgler Ka­
mutim. w Identycznym stosuni:n 
5:2. W decydującej o wejściu do 
(Inalu watce Parulski spotkał sic 
ze znakomitym Rosjaninem Midle- 
rem. Niestety, Polak nie wytrzy­
ma! nerwowo napięcia pojedynku 
i przegra! bez historii 2:5.

W baraźu o wejście do finału Pa­
rulski byl Już tylko cleniem siebie 
l prawie bez walki oddal spotkanie 
Francuzowi Netterowl 1:5. odpada- 
ląc ostatecznie z puli finałowej. 
Widać bvlo wyraźnie, źe nasz flo­
recista Jest już całkowicie wyczer­
pany fizycznie.

A jednak przygotowanie do lak 
poważne) Imprezy I przygotowanie 
— to duża różnica. Pamiętamy, ze 
Parulski. podczas trwania obozu w 
Cliyllcach, zdawał egzaminy na U- 
nlwersvtet Warszawski 1 skutkiem 
tego stanął na planszy w Buda­
peszcie bynajmniej nie w pełni ’ 1. 
Odniósł jednak 1 tak poważny suk­
ces, kwalifikując się do półfinału, 
co dotychczas nie zdarzyło sie zad-

nemu Polakowi 1 ostatecznie zajal 
b, dobre — o miejsce.

W jego grupie zakwalifikowali się 
do finału Midler. i Swlesznikow 
(ZSRft )oraz Bergam«ni (Włochy) i 
Netter (Francja). W drugiej grupie 
zaś także dwaj zawodnicy radziec­
cy Syskin i Zdanowicz oraz Anglik 
Jay i rewelacyjny Brecht z NRF.

— Start mój uważam za udany, 
ale przy malej dozie szczęścia 
mógłbym przecież dobrnąć do fi­
nału — mówi Parulski po zakoń­
czeniu walk. — Miałem niewątpli­
wie znacznie trudniejszą crupę a 
jednak gdyby Bergamlni nie oddal 
walki Netterowl, to Już byłbym w 
finale. Pierwsze dwie walki prze­
grałem dość^eehown. w haraźu z 

„Netterem złapał mnie kurrz ręki i 
może dlatego tak łatwo dałem sir 
pokonać. Bytem kompletnie wy­
czerpany.

— Plany na przyszłość?
— Przede wszystkim chcialhrm 

studiować prawo na warszawskim 
uniwerku a poza lytn pogodzić stu­
dia z moim największym h-’»bv — 
szermierką. W. W,

Może wyda się to trochc dziwne, 
ale mnie osobiście najwięcej c:e-
s?y pierwsze miejsce Salamona. 
Wprawdzie czas 58.2 nie jest ja­
kimś wielkim objawieniem, ale da­
je Andrzejowi 7 miejsce w dzie­
siątce najlepszych sprinterów Euro­
py w rnku 1859« Postawa Salamor? 
zasługuje na szczególne słowa 
uznania dlatego, źe Andrzej przed 
wyjazdem do Paryża w ogóle n-e 
pfywai na 50 m pływalni, ircnujac 
wyłącznie w krótkim basenie. D’a 
laika sprawa wydaje się nieważna, 
•fachowcy jednak wiedzą co znaczy 
startować na basenie 50 m bez od­
powiedniego przygotowań’». Sals-

grzb. Ich dorobek zmniejszają .na­
tomiast czasy i miejrea, jakie zaję­
li w wyścigach na dystansach 
olimpijskich, l. zn. na 100 m grzb 
I 200 m mot. Trzeba bowiem 
obiektywnie -.stwierdzić, że 2.38,4 
Czyża w zawodach międzynarodo­
wych zupełnie się nie liczy. Po-v uii Lupvuuv 31½ iuu • i u

>! dobnie jak i 1.08.4 na 100 m grzb. 
Wernera.

Znpetny zawód sprawili za to 
Kłopotowski i Raczyński. Andrzej 
Kłopotowski w zawodach w Rosia­
ku. które odbyły się na początku 
miesiąca miał na 100 m klas. 1.13,8. 
W Paryżu popłynął o 0,5 sek. go­
rzej. a na 200 m klas, miał tylko 
2.44.8. Trzecie miejsce nie jest złe 
tym bardziej, że Andrzej walczył 
nie byle z kim bo z doskonałym 
Holendrem Mensonidesem I srebr- 
nvm medalista ostatnich mistrzostw 
Europy Włochem Lazzari, lecz cóż
7. tego .kiedy zaocczentowana przez
niego forma uwidoczniona najle- 

l pici w wyniku 2.44.8 nie daje po-mon zaczął sezon bardzo dobrze, a i ~ ...
my pragniemy tylko, by przy koń-»wodów do zadowolenia.

3. Milanesl2. Mkller (ZSRR) — 4,

TENIS KOBIECY

stralia).
Grupa II: <. Franke (Polska) — 5.

Szereg! adeptek tenlM znacznie i Nie wykluczone, że fakt ten ma 
ę przerzedziły. W tegorocznych również podłoże w stremowaniu.

(Wiochy) — 4: wyeliminowani: Ci- 
vrny (CSR), Hosltyns (Anglia), Het­
man (Turcja), Blnl (Monaco).

BUDAPESZT, 14.7. (tel. w!.). W 
ćwierćfinałach z naszej trójki jedy­
nie Parulski walczył na swym nor-

JEST w tenisie kobiecym, Jak 
zresztą w każdym niemal 

sporcie uprawianym przez ko­
biety, pewien element, któyego 
zupełnie prawic można nie brać 
pod uwagę u chłopców i męż­
czyzn, a który odgrywa, nieste­
ty, olbrzymią rolę. Elementem 
tym są nerwy, trema, wypa­
czające często istotny obraz 
danej zawodniczki.

Nie dotyczy to tylko tenisis- 
tek polskich; Tremie ulegały i 
ulegają najlepsze rakiety świa­
ta. Wyzwolenie się z tej słabo­
ści jest pierwszym krokiem do 
lepszej gry w turnieju, a zwła­
szcza w meczu. Nie jest ono wi­
docznie łatwe, skoro różnica 
między grą sparringową, a tur­
niejową jednej i tej samej za­
wodniczki bywa często bardzo 
duża.

Zastanawiałam się, jak można 
zneutralizować ten niczym nie 
uzasadniony, absurdalny strach 
przed „występami”. Wydaje mi 
się, że najskuteczniejszym an­
tidotum byłyby jak najczęstsze 
starty turniejowe. Otrzaskanie 
się z publicznością, z nastrojem 
imprezy sportowej, zdobycie 
spokoju, koniecznego, by poznać 
lepiej przeciwniczkę, „rozgryźć” 
ją i pokonać — powinno przyjść 
na pewno po forsownej, jeśli 
ma być skuteczna, „kuracji tur­
niejowej”.

Wiem, że napotkam protesty 
Bo jakże kazać grać na turnie­
jach komuś, kto jeśzcze do te­
go pod względem technicznym 
:nie dojrzał? Ale co począć, je­
śli to jest jedno z owych błęd­
nych kół, z których nie ma chy­
ba innego , wyjścia, jak grac, 
grać i grać.

To jest leelhak dopiero Jeden as­
pekt naszego tenisa kobiecego — 
psychologiczny. Jak .wygląda ten 
drugi: talent, technika, -bojowosc?

się przerzedziły, w .
mistrzostwach Polski biało udział 
zaledwie 15 zawodniczek. Ale nawet 
już w tel nikłej liczbie można mó­
wić zaledwie o 5—6 w związku z 
jakimiś dalszymi perspektywami. 
Należą do nich z obecnych na tur­
nieju: Fillpówna, Zmijanka, Dowbo- 
równa, Fogelmanówna. Schmidtów- 
na 1 Rylska. Z nieobecnych: Kuner- 
tówna. Z tej szóstki należy jeszcze 
dodatkowo wyselekcjonować Fogcl- 
manówną. Dowborównę, schmid- 
tównę i Rylską. które wynikowo 
wykazały swą wyższość, ale ciągle 
jeszcze maja liczne braki.

I znowu generalnym mankamen­
tem jest serwis. Pewnymi wyjątka­
mi pod tym względem są Fogelma­
nówna 1 Rylska. Natomiast Dowbo- 
równa 1 Schmidtówna uzyskałyby

ale z pewność ą I w niedostatecznej 
ruchliwości, co oczywiście v/ o 
w ele mniejszym stopniu wpływa 
na grę w grze podwójnej, niż w 
pojedynczej.

Poza Rylską, która może nawet 
nadużywa czasami skrótów, reszta 
niemal ich nie .uznaje. tzn. nie 
umie. Za mało też jeszcze widzi

lepsze wyniki, gdyby poprawiły a 
raczej z gruntu zmieniły swój ser­
wis. Najbardziej dojrzałą tenisistką 
jest Fogelmanówna. Swoim dosko­
nałym drajwem i nie wykorzystana 
jeszcze w pełni silą uderzenia mo­
głaby zrobić wiele, gdyby była bar­
dziej ruthliwa 1 zwrotna. Biegi, 
skoki, gimnastyka rytmiczna może 
by tu coś pomogły.

Rylska jest niewątpliwie najbar­
dziej utalentowana, ale jednocześnie 
najbardziej chimeiyczna ze wszyst­
kich. Posiada rzadki u dziewcząt 
dar podpatrzenia różnych trudnych 
uderzeń i potrafi je stosować. Nie­
stety, nierówny charakter i . małe 
wyrobienie sportowe powodują, że 
nigdy nie wiadomo, jak za chwuę 
zagra: zaskakująco dobrze, czy rów­
nie zaskakująco źle. Dużym plu­
sem jest, że z wątłego, drobnego 
..chuchra” przekształciła się w do­
brze rozwiniętą i silną dziewczynę 
i ma teraz o wiele lepsze warunki 
fizyczne do uprawiania tenisa, niż 
przed 2—3 laty.

Schmidtówna. o czym już pisałam 
w sprawozdaniach, nie posiada nie­
mal zupełnie bekhendu i za mało 
operuje wolejem. Zbyt szybko re­
zygnuje z odbiian;a możliwych do 
wzięcia piłek. U podłoża bojowości 
każdego zawodnika musi leżeć 
maksyma: nie ma n emożliwych do 
odbicia piłek Wolno z pójścia do 
piłki zrezygnować-rzadko robiącym 
z tego użytek Jędrzejowskiej i na­
wet Skoneckiemu. ale zrezygnować 
z piłek, mając 22 lata, jest równo­
znaczne z rezygnowaniem z kariery 
zawodniczej.

FIHpówna, Żmljanka i Dandówna 
grają o sto procent lepiej w ..grze 
podwójnej i mikście, niż w singlu,

się gry przy siatce. NIeodgadn oną 
zagadką pozostanie pytanie, dlacze­
go np. Dańda umie zaemeczować i 
to wcale nieźle w mikśc e. a rzad­
ko kiedy produkuje ten sposób 
kończenia piłki w singlu.

Nie bacząc na to wszystko, 
nie ustawałabym na miejscu 
PZT w dalszych usiłowaniach 
utrzymania i rozwoju tenisa 
kobiecego. Nasze tenisistki ma­
ją za mało turniejów zagranicz­
nych. Nie musi to być zaraz 
Wimblcdon lub Roland Garros. 
Ale czemu nie wzmóc, jeśli 
chodzi o dziewczęta, wymiany 
turniejowej z Węgrami, Czecho­
słowacją, NRD. no i przede 
wszystkim Związkiem Radziec­
kim? Nieliczne spotkania z te-. 
nisistkami tych krajów dowio­
dły, że są one lepsze od Polek. 
Wszystko to są bliscy sąsiedzi 
i doroczne „obskoczenie” ich 
zwłaszcza przez naszą płeć pięk­
ną, powinno być ową turniejo­
wą szkołą nerwów, która jest 
naszym dziewczętom tak nie­
zbędną.

Miejmy nadzieją, że w przy­
szłorocznych planach kalenda­
rzowych PZT tę „babską spe­
cyfiką” bądzie miał na uwadze. 
Nie jest wykluczone, że mimo 
wszystko, ogarniający nas od 
czasu do czasu pesymizm okaże 
sią przedwczesny. A dziewcząt 
naszych nie musimy się prze­
cież wstydzić. Są miłe, zgrab­
ne, Inteligentne, dobrze się u- 
czą. Gdyby jeszcze clicialy grać 
dobrze w tenisa!

E. Cunge

Christophe jest prawdziwym kogutem galijskim. Bojowy, silny j doskonały. Po zdobyciu ty­
tułu mistrza Europy w roku 1058 w Budapeszcie na Grand pnx Paryża pobił rekord Fran­

cji i Europy na 100 m grzb. Fot. caf

na sześciomeczu w Duisburgu

u MhiimmBab £a Uia Sb is si 'Ś4a

Fo 
M
□ Igrzyskach Olimpijskich w 
Melbourne na lekkoatletykę za-

chodnio-europejską padł blady 
strach. Postępy zawodników w;ciu 
krajów europejskich i pozaeuropej­
skich spędzały sen z oczu działa­
czom lekkoa.letyki zachodnio-eu­
ropejskiej. Postanowili więc zjed­
noczyć się we wspólnej walce o 
podniesienie poziomu. Jednym z e- 
lementów tej walki miała być wy­
miana doświadczeń szkoleniowych, 
innym zaś rozgrywane co dwa la- 
ta sześciomecze międzypaństwowe, 
które pozwalałyby się spotkać naj­
lepszym zawodnikom NRF. Fran­
cji. Belgii. Włoch. Holandii i Szwaj, 
carii w bezpośrelniej walce. Tego 
rodzaju 6-niecz rozegrany byl po 
raz pierwszy w 1957 r. w Brukseli. 
Charakteryzuje się on tym. źe star­
tuje w nim po jednym przedsta­
wicielu każdego t. państw.

W pierwszym spotkaniu w 1358 r. 
zwyciężyli Niemcy, 130 pkt przed

pkt. Belgią
W sobot*

— 73 pkt. Szwajcaria 
Holandia — 33 pkt.
i niedzielę. Da s;ad:o-

nie w Duisburgu rozebrany będzie 
drugi sześciomecz. Powinien on 
przynieść wiele ciekawych pojedyn­
ków.
. 1 tak w sprintach — na 100 m 
spotkają 9;ę Hary, Delecour. Ber- 
ruti oraz Szwajcar Mueller, który 
niedawno tylko o centymetr;/ prze­
grał z Amerykaninem Wocdhou- 
sem. Na 200 m Hary’ego zastąpi w 
niemieckiej drużynie Germar, De- 
lecoura rewelacja ostatnich tvgod- 
ni czarnoskóry Sej’e. A obok' nich 
pobiegnie Wioch Berruti.
skonała — Niemiec Kaufmaoo. Frań, 
cuz Seye, Szwajcar Weber, Włoch 
Panciera, Bełz Moens... Moens zre­
sztą bedzie. przede wszystkim czo- 
łową postacią biegu na 8C0 m_ Sta­
nie tu na starcie obok doskonałych

PARYŻ, 14,7. (tel. wł.) Mamy Już 
za sobą Grand Prix Paryża i naj- 
większe polskie zwycięstwo w plu­
waniu na arenie ' międzynarodowej 
— 100 m st. dow. mężczyzn o wiel­
ką nagrodę Paryża, którą zdobył 
Andrzej Salamon w dobrym cza^.e 
58.2 przed Holendrem Hoogveldcm 
i Włochem Perondini. Polak zdo­
był wielką nagrodę Paryża jak naj­
bardziej zasłużenie, zyskując uzna­
nie całej widowni oraz w nagrodo 
wspaniałą wazę z serwskiej porce­
lany.

Drugim wielkim sukcesem ostat­
niego dnia Grand Prix było poko­
nanie przez polskich waterpolistów 
reprezentacji Francji A w stosun­
ku 4:3 (1:2) i zdobycie pierwszego 
miejsca w międzynarodowym tur­
nieju piłki wodnej. Jak więc wj-

karz broni. Znów atak Polaków 1 
nareszcie Jaworski dalekim strza­
łem zdobywa pierwszą bramkę dla 
naszych barw. Jest 1:2 i do przer­
wy wynik nie ulega zmianie.

zaczynamy przewa- 
zostaje sfaulowany 
znajdował się sam 
Karnego egzekwuje 
2:2. W minutę nóź-

Po przerwie 
żać. Lutomski 
w chwili, gdy 
przed bramka. 
Lutomski. Jest ............ .. - .
niej Procel zdobywa prowadzenie. 
Do końca spotkania pozostało 4 
minuty. Lamperi strzela nieuchron­
nie. wyrównuje na 3:3. Pocieszamy 
się, że dzięki lepszemu stosunko­
wi bramek zajmiemy w tiirnieju 
pierwsze miejsce. Na szczęście jed­
nak w ostatniej minucie me^zn 
Procel zdobywa zwycięską bramkę. 
Jest 4:3 dla naszych i pierwsze

dzlmy spotkało nas 
niespodzianek, tym 
zwycięstwo Salamona 
nieoczekiwane.

w:elc miłych 
bardziej, że 

było zupełnie

zawodów. ?C0Wróćmy jednak do -------------------
m klas, rozegrano znów w dwócl:
seriach. O zwycięstwie zadecydo­
wać miały czasy. Najważniejsi? 
była seria druga, która zgromadzi­
ła na starcie największych asów w 
lej konkurencji. Kolejność zaję­
tych miejsc w drugiej serii była 
również kolejnością wyścigu na 200 
m klas. Pierwsze miejsce zajął do­
skonały Holender Mensonidcs — 
2.42,0 przed Lazzari Wł. — 2.42.7 i 
Kłopotowskim, Polska — 2.44,8. 
Boczkaja zajął 5 miejsce z czasem 
2.45,8, Kłopotowski popłynął zupeł­
nie „bez głowy”, zaczynając za 
pozno finisz.

Na trybunach zalega clsca. Spi­
ker ogłasza wyścig na 100 m dow. 
mczczyzn o wielka nagrodę Pary­
ża. Znów dwie serie na czas. Tak
jak w poprzednim wyścigu wszyst­
ko rozegrało się w drugiej, najsil­
niejsze! serii. Wverywa ją wspa- 

płynący Salamon w do- 
czasie 58,2 przed Holen-

mała 
brym 
drent 
chem

Hoogveldcm — 58,7 I Wło- 
Perondini —• 58,9. Zwycię-

stwo Salamona było gorąco okla­
skiwane przez grupę zebranych na 
stadionie Polaków i stanowiło naj­
większą sfensację dnia.

W wyścigu na 100 m dow. ko­
biet o nagrodą rady miejskiej Pa­
ryża Holenderka Gastetaars usta­
nawia rekord Europy świetnym 
wynikiem 1.02,3 przed mistrzynie 
Europy Szwedką Jobson — 1.05,3 
oraz Francuzką Frost — 1.07,1 (rek. 
Francji).

100 m klas, kobiet staje sią łu­
pem doskonalej Angielki Lom— 
brough — 1.22,0 przed Jej rodacz 
ną Gosden — 1.22,7 oraz Francuzka 
Pialat — 1.25.0.

Na 200 m mot. . mężczyzn nowa 
wielka sensacja. Doskona y Wioch 
Dennerlein, który rozprawi! się z 
rekordem na 100 m w tym samym 
stylu uzyskał na 200 m doskonały 
czas 2.19,5, co jest nowym rekor­
dem Europy, bi.iąc Piroiley (Fran­
cja) — 2,26,5 oraz Symordsena (An­
glia) — 2.29,1. Polacy zajęli trzy 
dalsze miejsca z tym, że Krieze 
osiągnął bardzo dobry czas 2.29.5. 
czyż — 2.38,4, a szósty Raczyński 
— 2)33,0. .

Próba pobicia rekordu świata nr 
100 m grzb. kobiet Holeńderki Rity 
Van Veizen nie powiodło' sią. Ta 
świetna zawodniczka uzyskała czas

biegaczy — Niemca Schmidta, Szwaj, 
cara Wacgli, Włocha Baraldi czy 
Francuza Lenoira.

Holender Viscer w skoku w dal 
zmierzy się z Niemcem Mołzber- 
gercni, Włochem Fravim 1 którvmś 
z dobrych Francuzów. W kuli Me­
coni bądzie miał za przeciwnika 
Niemca Wegmanna. Do ciekawego 
spotkania dojdzie pomiędzy ośz- 
czepnlkami Macquetem, Carto Łie- 
vore i Riederem (NRF).

Jednym słowem spotkania duls- 
burskie pozwolą prześledzić aktual­
ną fermę szeregu czołowych spe­
cjalistów w poszczególnych kon­
kurencjach. Mimo więc tak poważ­
nej konkurencji jak mecz USA — 
ZSRR w Filadelfii, odbywający się 
w tych samych dniach, oczy ko­
neserów lekkoatletycznych zwró­
cone będą w sobotą I niedziele rów. 
nież I na Duisburg. Tam też mo­
gą padać rekordy.

I wreszcie, następuje uwertura 
nowej wielkiej radości Polaków. 
Doskonały sędzia pan Bauwens 
(Belgia) — przeciwstawienie swego 
rodaka Ansa - ~ rozpoczyna mecz 
waterpolowy Polska — Francja A. 
decydujący o pierwszym m!ejsru 
w turnieju. Polacy wystąpili do 
decydującego spotkania w nasię- 
pującym składzie: Wojciechowski.
Jera, ’ Zclmąn, Procel,
Kądzią 
Mbelle,

Jaworski.
Lutomski
Francuzi:

Lochen, Daiiblnet, Haas
Greder. Kampcrt, Neubaucr.

Pierwsze minuty gry są bardzo
nerwowe. Robi nam się trochę nie­
swojo, gdy doskonały 
wykorzystując nieuwagę 
chowskiego, zdobywa

Daubinel
------------ ------...... pierwsza 
bramkę dla Francji. W 2 minulv 

.później Neubauer podwyższa wv« 
nik do 2:0.

Humor w obozie polskim zma­
lał do, minimum. Sądzia odgwlzdu- 
je faul na Procelu. Jest rzut kar­
ny. Strzela go źle Procel, bram-

miejsce w turnieju.
W drugim meczu Francja B po­

kona.a Hiszpanię 5:2.

PARYŁ Tour de France wkro.
czvi we wtorek na ziemię włoską. 
2‘13-k-iomctrowy. XXIII etap z 1.6 
Latitaret do Aosta wygra! Włoch 
“ * " przed zwycięzcą poprzed- 

eiapu, Gaulem (Luksem- 
Etap ten by! pierwszym 

_ wysokogórskie trasy alpej- - 
skie. 7*» ‘zawodników miało na nim 
do przebycia szczyty Gol dii Gali-

Baldinj 
niego 
burg). 
przez

OjffJ J Ufl lulol >4. «f.UŁ.łl »_U»>
du Gal.bier jako pierwszy wjechał 
Gaul. za nim AmPr^ak Christian i 
Włoch G:smonrli. Po osiągnięciu 
szczytu Gaul pozostał w tyle. Na 
ostatni" wzniesienie przed meta — 
St. Bernhard. Christian i Glstnoudl
wjechał: ale
podczas zjazdu midi defekty i o. 
statecznie dołączyło do nich czte­
rech innych kolarzy, m. in. Baldi- 
ni i Gaul.

Szóslka la wjechała na melę 
zwartą grupą, na finiszu najszyb­
szy byl Balrlini. Dalsze miejsca za.

(Francja). Anglade (Francja), Gis- 
mondi iWtnchy) i Christian (An. 
striat, wszyscy w czasie 7.-18.-13. 
Bahamontes ukończył etap na 14 
miejscu z czasem 7,49.30 zachowu­
jąc nadal koszulkę lidera. .Jego 
taczny czas po 18 etapach wynosi 
97.14.06. Wyprzedza on Francuzów 
^nalade o 4.01. Mahe — o 8 min. 
i Anquetila o 9.00.16 oraz Włocha 
Rakliniego — o 9.88. Zcszloroc/riv

9 miejsce z różnicą ponad 21'mi­
nut do lidera.

„PRZEGLĄD SPORTOWY • 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Redaqufe Kofeqium w składce:
Grzeqor* Aleksandrowicz (sekre-

Strzelecki (redaktor naczelny) Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.).

tora) 
Telefony: centrala 84241 i 84242

oraz bezpośrednie Redaktor
Naczelny i Sekretariat — 891'6, 
Sekretarze Redakcp 82604 Dz ał 
Informacji 89106 Dz«al Zaonnirr- 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmule w dni oowszednie w 
qodz. 12— 13

Za tresc ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Prenumeratę krajową pr?y|m'i|ą 
wszystkie urzędy pocztowe • listo­
nosze Prenumeratę racjramerną 
,PSM — Przedsiębiorstwo Kolpor­

tażu Wydawnictw Zagranicznych 
Ruch’* Dział Eksportu W-wa ul. 

WMcza 46 Cena prenumeraty w
kraju 
12 80 ( 
(53 8CJ 
rocznie?

(17 95)
mtesiecrnie: 

nme: 38 40
oólrncrme: 76 Ro (107 601, 

(2’5 20)

Zakłady Graficzne .Dom Słowa 
Polskiego".

Zam. 3985 W-25


